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Sprawa G i c y i  w soli. rozstrzygnięta b id zie  po p s z o j  myśli.
Paryż (PAT) „Tempa" &ocnc»i że najwyższa rozstrzygnięta ostatecznie po myśli Polaków i 

reda międzysojusznicza rozpatruje projekt, ma- i w tym sensie też nastąpi ostateczne zrcdagjwa- 
lący na celu zadowolenie fesniracy* polsklcU j nie statutu, Cunoszące ;o się do Galicy! wscho- 
Co do Galicy! wschodniej. Sprawa ta ma Lyć i dniej. ^

G a R c y a  w s c h o d n i a .  p r z y z n a n a  
d d i n i t y w d e  P o l s c c I

WIEDEŃ (P.A.T.) „Wiener Aiig. Ztg.“  c!ouv»i z Hagi: Holands 
N. Byran cytuje następujące doniesieni^Tempsa: N sJw SrŻSZd
Rada, 30 inieyatywą Francy!, postaisw fta  przy­
znać Poisce tfeffinttywme €ia8is3?Qt :ak że prowi­
zoryczna adm inistracja p o b ka zam ieniona zs.= 
stania w definitywna._________  ____

Wilnu (PAT) W**otójsuAj uOicy Litwini zaar i (Jak -wiadomo ps\nie*®? u w m cy («t Nifcmcąw 
tokowali znów nasze oddziały w Stopllszk ach, mi. przebranymi W muądury; Ik -̂wckiA.
SoetaU Jednakie odparci, puacotaswii/jąc dwóch j ibduktjri), " '
JWrnych. - 1

Gen-Jad win rozstrzelany przez bolszewików.
Wartzawa. (Telef.) Według wiadomości, które 

otntymala ambasada angielska w Warszawie, 
Sta Jadwtn, który przybył do Polski z aenato- 
t»m Mcrgentkauem, a następnie wyjechał sa. 
dOchodoia da Kijowa, miał zostać schwytany

Lyon (PAT). Telegram z Rewia donosi o p*- 
^Czechnym odwrocie d l  bolszewickich n r le- 
^łta brzegu Dźwlny *  okolicy Puiocka. (Od-

Kraków, 1 października. 
(R) „W  poniedziałek po południu przyniesio- 

^  do gmachu sejmowego dwa karabiny ma- 
**yuowe; w dziedzińcu umieszczono oddz ał 
8̂ Łz> ogniowej".

Wiadomość tę naszego warszawskiego kores- 
^hdenta, — podobnie zresztą jak wiadomości o 
^fern pogotowuu wejskowem w stolicy, o licz- 
rjch rewitzyach itd. — czyta się z uczuciem sil- 
p®S>o zdenerwowania. Zdaje się niemal, że z po- 
^  szeregu małych czarnych literek szczerzy ku 

swe zęby hydra przewrotu, źe gdzieś w 
społecznej struktury płonę, już pierwszo 

Saie tego pożaru co zwęglić ma i zniszczyć 
łizadla odrodzonej państwowości polskiej.

przez urlnzewtKów w okolicy r a u v >  l  w .aż a. 
swoim towarzyszem por. E tj.m  rozstrzelany.
Potwierdzenia wiadomości o  smiercii jua razie 
brak.

Odwrót bolszewików na lewym brzegu Dźwlny.
wrót spowodowŁ-ry został optaacy&raa awycię- 
skich w-ojsk polskich i był przez sfery wojsko­
we oczekiwany — przyp. Red.).

Warszawa radzi nad odroczeniem
pierwszego posiedzenia Sejmu.

Warszawa (telef.). W godzinach wieczornych . czą się w sprawie ewentualnego odroczenia 
^hwent seniorów zebrał się na dłuższe posie- I pierwszego pojedzenia Sejmu. Dotąd do godzt- 
isenie w salonie marszałka Sejmu. Narady to- ł ny 8 uchwały jeszcze nlo powzięto.

dyktatura, esy anarchia!
(W dnSu zebrania się Selmu).

Atmosfera jest ciężka, przesycona materya- 
łem wybuchowym. Czuć jakby nadchodzącą bu­
rzę...

Czy ulegamy złudzeniom, czy jesteśmy ofia­
rami masowuj psychozy, lub niesumiennej agi- 
tacyi? Czy istotnie nie ma żadnych faktów 
zdolnych do wzniecenia w nas rzeczowo uzasad­
nionych obaw.

Spójrzmy na sytaacyę.
Lewica nasza — szczególnie w Królestwio* — 

radykallzuje się z dnia na dzień, idąc coraz bar­
dziej na lep haseł komunistycznych. Dzieje s‘ę 
to w mieście i na wsi. Mamy więc rozłam P. P. 
S., której żywioły skrajne, wyodrębniwszy się 
organ,izacyjn;e, proklamuję dyktaturę proicta-

powyLo- prtedafawhi p^WUSf ” ptnła
Błutlwu, tal lei aj. ctgo w izbie fi&ncusaiej głoe w 
debacie nad ratyfikacyą traktatu pokojowego bez­
pośrednio po przemówieniu Clemenceau. .rego 
t> gry aa" wido liny, aufcącego na lawie mlndme _1 
nej i przyalucl .j^ccgo się uwaiulo wywodom 

mówcy.m • . . . .  ■ ...   .. — - ~
ryatu współdziałania z komunistami, jawnie 
bolszewickie wywłaszczenie posiadaczy -  em 
skieb bez oćLakodowuó, opór zbrojny władzom 
JuL Itne k A elementy w stronnictwie zamt-un 
przeciwstawić się tej destrukcyjnej rcbocLe sza­
leńców czy zbrodniarzy, staram ułę pizdl»yt«ir«l 
ich wśród mai, rzucając hasła społecznego pne* 
wrotu, usiłując swą, agitacyą anty-wojenną unł* 
cestwić owoce krwawej kampania armii u uoej 
na wschodzie, która ma zabezpieczyć u u (  
pury-idość prze 1 sąsiedztwem caratu z etnogra. 
ticzneml złemiami polskiemL Podburzają one 1 
tak już rozągitlowane masy bezrobotnych łI*> 
pomne, że te mary znajdą tylko wtedy zaj^ete, 
gdy życie państwa ujęte zostinio w karby Luta 
i  porządku. W ten sposób podkopują one nor­
malny rozwój odrodzonej Polski otwierając po­
le niszczycielskiej robocie komunistów. Równo­
cześnie z tak zwanej niesłusznie „prawicy” do* 
latu je groźny pomruk warchołów bolejących 
uad tern, że nie w Ich rekach spoczywa v J tą_ 
cznia ster rządów. Narodowa deinokracya ma­
rzy po cichu o zamachu stanu, o dyktaturze ar 
gitatorów partyjnych, o uczynieniu z Polski 
domeny „dmowszczyzny" i „korfantyzmu”.

Lewica — częścią świadomie, częścią nie­
świadomie--godził w istnienie niepodległej ojczy­
zny, endecya czyni to samo.

Bolszewizm z lewicy i) bolszewizm z prawicy... 
Źle dzieje się w Polsce.

Sytuacya jest groźną. Groźniejszą zaś tembar- 
dzicj iż fatalna gospodarka „warszawskich ga- 
gatków" odbiła się rujnująco na ekonomicznym 
i żywmościowym bilansie. Widmo głodu chodzi 
już pośród nas, już wyraźnie słyszymy pobrząk 
jego kosy.

Dziś zbiera się Sejm, Ssjm poczęty w cbwlli 
raraamiętnicma partyjnego, pozbawiony przez 
ostracyzm cndecyi żywiołów prawdziwie pań- 
£ t -i v o w a t wór c zy c It dążących do rozumnej I spo­
kojnej demokratyzacyi. Stanic przed nim rząd 
nie oparty o żadną większość ani w narodzie, 
ani w 7zhiss wiecznie wahający się, wiecznie bez 
inicyaiywy.
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Czy tan Sejm 1 fes rząd potrafię. oprzeć się 
czerwonym i białym zamachowcom? Contr* 
spem speramus.

Cóż Jednak czynić należy, gdy obie wymJesie- 
M  instancje zawiodę? Cóż zrobić pdy danano- 
gis ulicy w mieście i ciasne zacotn-zev.icn.ie słu­
żebnych izb na folwarkach zatruje Pimcsreię 
ju> lewicy Sejmu? Cii. zrobić gdy endeckie in­
trygi unieruchomię drania kcio tego motoru 
państwowo twórcze] pracy?

Sejm musi uczynić radykalny krok calem po­
prawy Etanu aprcwizacyjner-c. Kożo to zrobić 
jedynie w ten sposób, że zrzuci z kraju jarzmo 
etatyzmu, przywróci wolny handel, a równo­
cześnie uruchomi warsztaty rolno przez jasne 
oświadczenie, że „zasady agrarne" z 10. lipca są 
tylko ideałem przyszłości, nłe nie przepisem u- 
Btawowym aa dzień dzisiejszy ł jutrzejszy. Czy 
na takie oświadczenia zdobędą się grupy chłop­
skie i sekundujący im — wbrew interesom ro­
botnika — Bocy aliści?

sejm musi załatwić kwestię konstytucyi, dla 
której został powołany do życia. Czy nio zaha­
mują tej jego pracy narodowi demokraci, pra­
gnący uchwalenia konstytucyi dopiero potem,, 
gdy zamach »Unu da im pełnię władzy w ręce?

Co robić?
__Rodzi się rozpoczną myśl o dyktaturze w*»J- 

skowej. pfie możemy dopuścić do taga, aby nie- 
pedległo&ć Polski została zniweczona przez zboL 
***vrUew&n* tłumy, by byt Jaj zagrożony został 
pry endecki zamach stanu, ctóry Jako odpo. 
wie di musiałby takie pociągnę za sobą bolsze- 
wiim . Gdy Sejm okaże aię zbyt słaby i nieskon- 
Bolidowany, aby przeciwstawić się tym zaku­
som i sam przeprowadzić pozytywną pracę, gdy 
widmo rewolucyi wyjdzie na ulicę, musielibyś­
m y poszukać ratunku w fcj sile co orężem wy­
moczą nasze granice, co broni nas od wrogów i 
czym z Polski wogóle J.ikąś pozycyę w konstelr- 
eyl międzynarodowej, musielibyśmy zwrócić się 
do wojska 1 jego komendanta Naczelnika Pił- 
•udsi tego.

Dyktatura w Polsce gotowaby stać się jedy­
nym ośrodkiem wyjścia, aż do czasu gdy sto­
sunki się nie ułożą, niebezpieczeństwo rewolu­
cyjnych zamachów z 'którejkolwłokbądi strony 
nfo zniknie, a nowe trybowy — przeprowadzone 
po uspokojeniu — wprowadzą nowych re­
prezentantów ludzi do gmachu przy ul. Wicj- 
ućLtj. reprezentantów — da Bćg — zozumnU-j- 
mych t politycznie dajrzatrrych.

Dyktatura wojskowa Jest jednak ultima ratio,
Nio pragniemy jej i chcielibyśmy jej uniknąć. 

Hyli się włęc „Naprzód", Jeśli wczorajszo wywo­
dy naszego waarsz. kcici^pondenta, odmalowują­
ce tyiko nastroje stolicy, stara się przedstawić, 
jako wvłanie o represjo na lud roboczy, o pa­
nowanie soldate&ki.

Korespondent nasz stwierdzi tylko, że w ra­
zie, gdyby żywioły nieodpowiedzialne weszły n 
obecnej krytycznej chwili na dro^ę rewolucyj­
ną, wówczas jako odpowiedź musiałyby żywio­
ły szczerze demokratyeme, i patryetyczna do­
stać się do dyktatury wojskowej. Ptłpleio, jako 
Odpowiedź na gwałt przewrotowców.

Przypomnijmy słowa na szego wczorajszego 
artykułu.

Dykt itura wojskowa -  brzmiały one- jest 
koniecznością w razie, gdyby żywioły rewo­
lucyjno użyły pwrltu i targnęły sio na byt 
państwa polskiego.

A’ że wogóle o tej dyktaturze mówią, dzieje elę 
te tylko dlatego, że wierzy w czyich ona spoczę­
łaby dłoniach. Najwyższym jej wy' ::iawcą 
byłby Józef Piłsudski, a więc człowiek dający 
pełną gwarnncyą, żo nłctylko nie poszedłby sam 
na drogę represyi antyludowych, ale że starałby 
Się też wszclkieml silami osłabić te przykre zja­
wiska, jakie każdej dyktaturze wojskowej to­
warzyszą zwłaszcza przy Jej wykonywaniu przez 
podrzędne organy.

Pomimo jednak wszystko, pomimo całego za­
ufania z jak:om odnosimy się do Komendanta 
rozumiemv, że przyjemnym środkiem dyktatu­
ra nie Jest i ie odbije się cna bądź co bądź na 
normalnym procesie rozwojowym.

Korespondent nasz pisał też:
Ale z drugie} strony ta dyktatura VyOjsko- 

wa opóźni na cały szereg lat rozwój naszych 
instytrcyi praworządnych i colcie wstecz 
te wszystkie swobody obywatelskie, która 
już istnieją i któro kształtowałyby się i 
kwitłyby coraz piękniej, gdyby życie poli­
tyczne wewnętrzna w państwie polskicm 
szło drogą normalną.

Obywatel polski, który praenic zdemo- 
kratyz3wania swojej Ojczyzny w drodze

t?ctrr,a! f r i f t w T t o -  
cz«if!e  z pewnym żalem Irydzie patrzył. na 
dyktaturę wojskową. VT£o ca bowiem, ie 
nawet własna dyktatura- wojskowa jest le­
karstwem, •przypcminnlącem operacyę chi­
rurgiczną. Chory żyje l o  takiej opcracyl 
chirurgicznej i przyahsdzl do drewia, ale 
fcądl co bądź pozostaje pewien ślad, pozo. 
staje bl?zxu>, po-o-taja ból, cdzywający się 
wobec każdej rmłany w atmosferze polity­
cznej.

Wszystkie czynniki polityczne decydujące 
patrzą tci bacznie na to, co przyniosą naj­
bliższe tygodnie. Są. one zdecydowane bro­
nić egzystcncyi psństwa p< lsk!ego, są pew­
ne, że zdołają tę egzy.sieucyę t bronić, aló 
wcl,:!y*'y w łntćrcsia państwa i w interesie 
obywaicii; ażeby drslo sio to askitlaurfl w 
drodze pokojowej."

Społeczeństwo dyktatur v nic chce, sic pdy 
t f o  byt ra-rstwa będzie wymagał — nio cciaie 
się prze i  nią.

j a k  s i ę  v$&I r s z K w i f ?  f e a n d l c w p ł o  p i e n i ą d z m i .
Zmofa lichwiarska. — H sŁotya rubla w czasie ckupacyi niemieckie]. —* 
Stracone miliony. — Centrala dewiz. — Państwa zagraniczne n a  s z ą  

płacić za towar polski — polską walutą.
Warszawa, 29 wrześnH. ( giełda pokątru warszawska, narzucająca swą

wolę całej Warszawie i skutkiem tego ca tej(A) Centrala dewiz, ujmująca w swe ręce han­
del walutami zagraiucznemi, to pierwsze dzieło 
■widoczne roboiy organizacyjnej p. dr 1 eena Bi­
lińskiego na stanowisku ministra skarbu jest 
równocześnie wstępem do reformy, mającej po­
łożyć kres nienormalnym stosunkom handlo­
wym w Warszawie, a stąd i w byłej Kongre­
sówce.

Obyw atel Małopolski nie ma nawoęL pojęcia, 
jak daioce całe życie gospodarcze, ^lityczne, 
społeczne, kulturalne, a nawet i prywatne Kon­
gresówki było do tej pory scentralizowaniem na 
korzyść Warszawy i w Warszawie.

Chyba jedna Francya daje przykład podobnej 
ceotralizacyL

Nie tutej miejsce zastanawiać- się nad powo­
dami uzależnienia życia całego kraju od jedne­
go miasta. W tej chwili chodzi jedyna© o objaw 
poszczególny, a mianowicie o następstwa uje­
mne nienormalnych stosunków handlowych w 
Warszawie.

Były oce i są do tej pen y prawuziwi© średnio­
wieczne. Towar, zanim dojdzie do rąk spożyw­
cy,, przechodzi przez szereg zbyt licznycn po­
średników. Z tych każdy chce «oś na tom zaro­
bić, oczywista, możliwie jak najwięcej Równo­
cześnie typowem było dążenie na wszystkich 
polach do wy tworzenia tr ustów, ale nie ti*. spo­
sób amerykański. Trust warszawskich handla­
rzy, to zwyczajna zmowa lichwiarska, nie po­
zwalająca konsumentowi odetchnąć spokojniej 
i szerzej.

Może nigdzie tatki lichwiarski sposób trakto­
wania interesów i interesantów nie występował 
tak jaskrawo na jaw, jak właśnie w dziedzinie 
handlu walutami. Pub! iczność była tutaj zdaną 
na laskę i niełaskę handlarzy, mieniących się 
bankierami, przyc<em większość banków war­
szawskich szła z nimi ręka w rękę. Ogół potra­
cił okutkiem tego podczas wojny setki mi­
lionów.

Wystarczy przypomnieć bistoryę. rubla pod­
czas okupacja niemieckiej. Wtedy, gdy na ca*
łym Swiecie, rubel był notowanym bardzo nisko, | jej kurs się podniesie.

Kongresówce, Liczyła za ruJtia po cztery ktro iy, 
a nawet ł niemal trzy marki, czyli więcej, niż 
wynosił kurs ziamienny rubla przed wojną. po 
tej drogiej cenie narzucać o rubla całemu kra­
jowi.

Potom T \g’_e chwycono się innego szantażu.
Kurs rubla niby to pocostał wysokim. Ale ten 

f:urs obwiązywał tylko za dobre ruble. Nato­
miast; za rub’ o uszkodzone czy Li deetrukty pła­
cono znacznie mniej, cenę dowolnie oznaczoną 
pnzez nabywającego hadlarza, który się zwał 
szumnie bankierem. Ąle co się nazywało w tym 
wypadku destruk.lem? Wystarczało przekłucie 
Pięknie zachowanego egzemplarza szpilką, by 
zepchnąć go do rzędu destruktów. Ludzie tracili 
na tych machinacyach apliony. Te ostatnie pły­
nęły do kieszeni wekslar^y.

Centrala dewiz położy kres machinacyoEtt 
wekslarzy warszawskich. Cl ostatni też nie «» 
zachwyceni ni dziełem pana ministra Biliń- 
sk;©gc, ni tern że wogóle stosunki gospodar­
cze w Polsce zaczynają wchodzić na tooy zacno 
dnio europejsKie. I tam wprrwdzie można ivbić 
miliony, lecz kosztuje to więcej trudu, trzeba 
mieć potemu więcej energii, więcej wykształce­
nia i jest się za wiele więcej rzeczy odpowie- 

I diialnym, niż się byłe do tej pory w Warszawie.
Natomiast część zdrowa śwtaLa bankowego 

‘ warszawskiego przyjęła — jak świadczy mięozy 
i innemi głos znanego bankiera, warszawskiego 

Adolfa Pcretza w „rtrzeglądrte Wieczoruym‘ — 
rc-foimę pana dra Bilińskiego |k>d ftu-mą Cen­
trali dewiz z wiellriem uznaniem, oświadczając 
gotowość jej popierania na każdym kroku.

Pan dr Biliński planuje nadtp jeszcze inoe 
środki, mające na celu podniesienie kursu wa­
luty polskiej zagranicą. Między innemi będzie 
się domagał, by państwa, zagraniczne, kupujące 
w Polsce drzewo, naftę i produkty gotowe czyli 
poboczne, jak benzyno, parafinę, smary 1 t  d. 
płaciły za ten towar walutą polską. Dzięki tein  U 
waluta polska będzie zagranicą poszukiwana i

2 * ©  m i e s i ą c a c h  r ó z ł ą k f . . .
Spiszacy na targu w. Szczawnicy. — IWożemy Czechom podziękować! 

Co mówi wysłannik spiski. — Jesteśmy gotowi do plebiscytu!
(Od iiWA tejyo korespondenta).

Srczawn?ca, 30 września.
Po ogłoszeniu rozporządzenia o plebiscycie 

granico zostały otwarte.
Spiszacy po kiiku miesiącach rozłąki dopiero 

dziś przybyli gromadnie do Szczawnicy, aby 
poczynić zakupy średkaw żywności. Po długich 
dniach niewoli odetchnęli lżej.

Już bez obawy mogli opowiadać ostatnie dzie­
je swego życia, koleje sromotnych udręcroń. Po 
panowaniu węgierskiem Spisz zajęli Polacy. 
Krótko trwała oknyas-a, ale pozostawiła po so­
bie jak najłcptze wrażenie. Żołnierz nasz mu­
siał opuścić piastowską ziemię — Spisz zajęli 
Czoai.

Z powodu zabora czeskiego rńe można było 
rozwinąć żadnej działalności na Spiszu i Ora­
wie. Granice były aż nazbyt czujnie strzeżone. 
A tam praca była konieczna. Zaniedbanie w la­
tach dawniejszych mogło się srogo zemścić. — 
Gdyby plebiscyt cgłoszoao w styczniu, ta hto 
wie, jakby wypadł. Na Spisz nic można było po­
syłać książek, pism, „Gazety Podhalańskiej", 
nawet modlitewników. Praca była uniemożli­
wiona.

Rzadko przckzad! się. emisaryusz z paczkę 
pism.

Ale przecież v, yrędzyii nas w pracy uświada­
miającej sarni Czesi.

Możemy ini teraz złożyć serdeczną podziękę 
za trntl, podjęty w naszej sprawie. Gni zapalił* 
w  mrokach serc iskrę miłości do Polski, która 
objęła pożarem całe połacie. Terczyny, Koszyc^ 
obozy internowanych, więzienia, sądy doraźni 
kolby, karabiny, — to bj ły środki uświadamia­
jące i trzeba przyznać, bardzo skuteczne, ł jc i^  
i niewola długo w pamięci pozostaną.

Przed paru dniami rozmawiałem z wysłansi* 
kieiu spiskim, który przemycał w plecaku Fr­
ania polskie, niby wysłaniec z ziemi 
Przedarł się nocą przez straże graniczne.

Lękał się, że może w jego domostwie szukać 
ją go żandarmi, gdyż go podejrzewano, żo 
Polski chodzi. Ten to wysłanmk wołał o ratu‘ 
nek: „Niech pan pi^ze o nas, niech się o baszo111 
sromotnem położeniu dowie Pclska 1“

Teraz już nikt o natt nie pamięta, wszyscy o®* 
Jak słerotfi cpuźcill.

A iny z wierchów wciąż wvpntrujeiny, czy jllO
idą wojska 'd  Polski, a przede w Tatrach 0*°® 
rycerze, co nas mają wyzwolić**, 

tkari-ył się na ucisk, ri-a prześladowanie. 
Mówił

w iodziel
o strasznych rugach., jakie Czesi 
, Kozi-a opuszczenia Spiszą ctrzyJ°"

nawet
dliii.

i  E l 7v rie przed 35 liJm tutej , 
d.n.i mieli »PUŚC1W przeciągu ośmiu
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dom, krwa.wotę żyda całego. Chcieli wyrzucić 
wloda-rey tej ziemi.

Drisiiaj role się nnietrOy. Prawy dziedzic, ga- 
*da, osiadły od wieków, wyrzuci poza granicę 
Uprzykrzonych przybłędów. Dzisiaj jesteśmy 
spokojni o los tej ziemi, z otuchą patrzymy w 
przyszłoś/. Drgnienia serc wypiszą: Polska Ma­
tką usrzą.

s f r̂ s a o y  g o t o w i  s ą  bó ., ;,s ? t$ s ?t u .
Idą tysiączne rzesze hen z pod Ko smarku 'do 

Polski. Dalek.jTy uciążliwą drogę wskazuje im 
Czech.,. — jego bagnet. Jfawir.

„ T o i p s ! '  i  s p ra w ie  S p is z ą  i O r a w y .
Wywiad z dyplomatą polskim.

Kraków, 1 października.
(?) W  ostatnim numerze, na des dym do Kra­

kowa, „Tomps“ zamieszcza wywiad w sprawie 
Spiszą i Orawy z pewnym wybitnym dyploma­
tą polskim, bawiącym obecnie w Paryżu.

Osobistość ta oświadczyła w tej sprawie co 
następnie:

,,V,r spmwie Spiszą i Orawy lo lc cy  nie zacie- 
**J* rdc Prcdic-SfowaTrOTn, a ci o s k W  i»*o nie 
*akicxają Psiakom. Jedni i drudzy wchodzą w 
posiadanie terytoryów, które były częścią Wę­
gier i Czecho-Słowacyi (?), jak również Polacy 
Odzyskują ty’ '--! włr/mcść. Jeśli są tam
obszary sporne, to nastąpi odwołanie się do ple­
biscytu i ludność sama zadecyduje o swej przy­
należności bądź do Cze-cho-Słowacyi, bądź do 
Dolski.

Istnieją jednak w komitacie spiskim dwa o- 
kręgi: Lubowla Stara i Kiesmark, które nie .po­
wrócą do Czecbo-Słowaków. W tej części dzie­
dzictwa po WęgTach ludność składa się z dwóch 
trzecich części Polaków i jednej trzeciej Rusi­
nów oraz Niemców. Nioma tam nrż jednego 
CzccTt.a t nr: jedr.e-ye Słowaka.

Polacy, Rusini i Niemcy, zamieszkujący te 
dwa okręgi, mogą czynić zarzut, że rozporządza 
się nimi bez pytaniao ich wolę, być może wbrew 
Ich woli, jedynie w celu wygładzenia ogólnej 
■ytuacyl Mogą oni utrzymywać, że mat nie ma 
I*rawa poświęcać ich wymaganiom dyploma­
c j i  Polacy mianowicie mogą zwrócić się do de- 
legacyi polskiej i  powiedzieć jej: „Broniliście 
(pokładów węglowych Karwiny, ponieważ cho­
dziło tu nom o bogactwa, o węgiel! Co się nas 
tyczy, którzy jesteśmy jednak równie dobrymi 
'Polakami, jak tamci, to nie bronicie nas, ponie­
waż jesteśmy tylko biednymi ludźmi!" ’

Oto — kończył informator „Tempslj i“  — oo 
®»a zajmuje 1 czyni trudnem rozwiązanie, któ­
rego pragniemy z calcgo serca".

, „II. . „u, ,mmmm

E U M I I C T Y N A
* laboratorium  Dr. Łeprince‘a w  Paryżu,
leczy skutecznie zapalenie błon śluzowych, zapale- 
We pęcherza moczowego, zapalenie nerek, moczenie 
tepne I kamienie nerkowo. Wypróbowany środek 
Pod postacią kapsułek, znakomicie znoszony jęst 
Przez organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. 
Zabezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powi­
kłaniom i sprowadza szybko zupełne wyzdrowienie, 
sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apte­
cznych. Przedstawicielstwo na Polskę: Dom han­
dlowy Luiembomg 1 S-ka. w Warszawie, Moko­

towska 57.

m m s.0  m śM & w asz SSc. i

5 iłrj': iV»ciwkv.a.,’.v9
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Wielki film sezonu. Rzecz dzieje się w Europie i Azyi; Olbrzymia wystawa. Egzo­
tyczna treść. Fantastyczne wizye opiumowe. Niebywałe sceny. Tylko kilka "dni.

W 3119

Tragedya zamku Jan
zastrzelony przez pasierbice.

w&  a

Kroków, 1 października. 
Cel) W  pobliżu Brunoy, rozciągają się rozległe 

pola, folwarki i lasy* należące do posiadłości 
ziemskiej Jarcy, której panem był niejaki Filip 
Bosąuillon do Jarcy, dziedzic włości, będących 
we władaniu jego rodu od czasów panowania 
Henryka II.

Hr. de Jarcy zamieszkiwał zamek latem, zimą 
rezydo wał w Paryżu. Od lat dwunastu był on 
żonaty poraź drugi z wdową po przemysłowcu, 
p. Milliary, matką dwóch córeczek. Z powtór­
nego małżeństwa miał jeszcze czworo dzieci, z 
których najstarsze Liczy lat dziewięć.

Podczas wojny hrabia wstąpił w szeregi obroń 
ców Francyi,jego żona zainstalowała w zam­
ku ambulatoryum dla rannych żołnierzy. Cd tej 
epoki datują się

nleporozumiejuia między mitłżoakan.,
które po powrocie hrabiego doprowadzi^ do 
poważnych komplikacyi i rr-stania. Pani de 
Jarcy wraz z dwoma córkami osiadia w Paryżu, 
seporacya została postanowioną.

Wciągu ośmiu dni hrabia wysprzedał n. jbiJ, 
oraz kolek cye antyków za sumę 150.000 fran­
ków, i był zdecydowany wyjechać zagranicę 
wraz z czworgiem swych nieletnich dzieci. Ale

trogedya już stanęła u progu, zamku.
Ubiegłej soboty przyjechała rano do zamku 

młoda pasierbica'panna Marta Milliary, 23-let- 
nia córka stors&a hrabiny do Jarcy, w zamia­
rze skłonienia swego ojczyma do zmiany 

>zyi, w kwesty! separacyi z jej matką.
Hrabia Jednak pozostał nieugięty.

Młoda uziewczyna rozstawszy się z ojtnymeia 
po gwałtownej rozmowie, wykradła rewolwer z 
jego pokoju i udała się na poszukiwanie hra­
biego. Znalazła ojczyma w sali bilardowej, był 
przybrany w strój do polowania, na które s£f 
właśnie wybierał i palił spokojnie cygaro, 

j Panna Milliary ponowiła raz jeszcze swa 
i przedstawienia, osunęła się w końcu ną kolana, 

bt-g- ięc za swą matką. Pan,'de Jarcy odpaii 
jednak sucho, że nie przebaczy nigdy. ZAwrp*,, 
czona córka

skierowała wówczas ku niemu raitehu*
dając pięć strzałów, z któr/ch fe*y ugodziły yu 
kładąc trupem na miejscu. Zabity hrahtą ó* 
Jarcy liczy ł lat 38.

Zabójczynię aresztowano a prokuratorya wdns 
żyła szczegółowe śledztwo w tej ponurej epratrly 
która będzie przedmiotem niezwykłego ptoeonb

l o c y a l i z a c y a  W © ©  d z i e c i .
Trzechletnie dzieci odebrane rodzicom. — Spis dziatwy w całej Rosyt,

Tragedya najmłodszych.
Kraków, i października.

(T) BolsafewleMe „Izwiestia", jak informuje 
paryskie „Figaro", donoszą, że komitet central­
ny rozpoczął próbę socyalizacyi dzieci. W celu 
wychowania dziatwy w zasadach czystego ko­
munizmu zabiera się rodzicom silą dzieci, które 
przekroczyły j uż trzeci rok życia i umieszcza się 
je w specyalnej instytucyi, gdzie ma się rozpo­
cząć ich komunistyczna edukacyia.

W ten sposób w Tuła zabrano rodzicom 7000 
dzieci poniżej lat dziesięciu. Ponieważ rodzice 
protestowali przeciw temu gwałtowi, odbyły się 
liczne aresztowania. Matki szaleją z rozpaczy i 
smutku.

Ażeby uniemożliwić „zły wpływ" jakiby mogli 
wywierać na swe dzieci rodzice o przekonaniach 
„burżuazyjnych", odwiedzanie dzieci rodzicom 
zastało wzbroniona. Wskutek braku w sz e lk ie j 
opieki ze strony rodziców „zsocyalizowanej" 
dziatwie brak odpowiedniego pożywienia, to też

JERZY MALEW1CZ.

Przeicleistwo z za Oceanu.
POWiESC Z DNI OSTATNICH. 38

Rozdział V ni.
U STÓP GIEWONTU.

. .■» No wio pan, że takiego jak pan mężczyzny
*o«n jessezo nie widziała — rzekła Zofia Nur- 
^ykowa, która połknąwszy dopiero co jedno 
ciastko z kremem zabierała się już do drugiego 
2 konfiturami.

Specyalnościę jej było pochłanianie olbrzy­
miej ilości ciastek, choć zarzekała się nieraz, że j 
Więcej jeść ich nic będzie, bo ją to nadto „tu- 
°ży“. Ale łakomstwo, jedna z wybitnych cech J 
ckara'k teru tei kobiety zwyciężało zawsze. Lu- i 
c>'an Boracz, do którego zwrócono były jej sło- I 
v,,|a, Siedząc z panią Zofią od półgodziny na we- ! 
^ndzio zakepieńskiej kawiarni, naliczył, że z ja- i 
pa dziesięć ciastek z tem swojem nadmierr.om [ 
j^komsiwem, leniwymi ruchami obfitego roz- ; 
Jurnego cięło, -e zmysłowością przyczajoną w t 
^tach ust i o dnie tak jasnych, żc aż bezbar­
wnych, wodnistych oczu — robiła na nim wra- 
4ehic cwirrątks. które przywabia się łakociami, 
a łteskramla batem..

Przejrzał do głębi jej naturę, stanowiącą mie­
szaninę instynktów sprzedajitej ulicznicy i tem­
peramentu tłustej, białej, bezdennie głupiej 
gęsi.

Widział te jasno, że Stanisław ofiara swego 
uczucia nie zdobył sobie anj wdzięczności żony 
ani zapewnienia wierności... Nietrudno ta było 
zresztą odgadnąć obserwując zachowany* Zofii, 
i oceniając wartość jej strojów', biżuteryi, zbyt­
kownego sposobu życia w Zakopanem.

Lucyan dziwił się ślcpocio tego poczciwego, 
kochającego człowieka... Oczu otwierać mu nie 
chciał, ale wyraźne bardzo umizgi Nu-rczykowej 
przyjmował z niezachwianą obojętnością i chło­
dem, co ją ogromnie gniewało, bo iważała się 
aa kobietę bardzo ładną i ponętną... Boracz zaś 
podobał się jej 'i był pod ręk.ą, a Zofia szukać 
nie lubiła... \

Oślizgłe pieszczoty starego Szmlda sprzykrzy­
ły się jej porządnie, a choć nie miale, zn.mki.ru 
bynajmniej rezygnować z hryl«s».'ów i drogich 
futer, chętnie urozmaiciłaby' sobie s z a r z y b e z  
oslowe.ro życia, chyląc swe bnfno bladoróżowe 
ciało w krzepkie sprężyste ramiona pięknego 
of' - rra, *

— Takiego mężczyzny tom jeszcze nie wi­
działa... powtórzyła, feryząc ciastko z konfiJu­
rami.

— A jakiż to ia. josters? — zapytał Bjrow'

śmiertelność wśród *E©arniętcJ pzzęnpcj  Sriat-
wy Jest coraz większa. ;■. " ’ •

Dzienniki bolszewickie donoszą, łe 139 wy­
kwalifikowanym pedagogom polecono zająć d ę  
eaąkacyą tych dzieci. Dzienniki te domagają a lf
aby czeorwonogwardz istom, którzy fcą chcocty hih 
niezdolni do służby, powierzono dozór w  tycM 
koloniach dziecięcych. Spis dzieci ndhrwa się 
obecnie w całej bolszewickiej Rosy^/co świad­
czy, iż soeyalizacya teg§ radzŁii^jję. ,^ ę a n lę «  
się do samej Tuly. '' ' " . ; . N ■ T:
 --------------------- 1    '--------------- — -»n 1 ■
Największy dramat cyrkowy świata

D Z IE W C ZY N A zC Y R K U
Część PIERWSZA ,, .p, 

dziś nieodwołalnie ostatni dsleft
W KINIE „OPIEKAJ Zielona 17.

obojętnie bez ironii już naw/et, bo go Jej urowo* 
kacyjne zabiegi zaczynały nudzić...

— No taki jak z kamienia... Kobieta jpąłoda, 
przystojna może do pana robić „oko" a pan 
nic... Ja dotychczas innych wojskowych zmar­
łam...

— Zapewne,., zapewne-... «—■ roześmiał się mi­
mów cli ubiawiony tem j<$j cynicznie Szczerom
wyznaniem.

— Niema się pan czego śmiać... To wcale nie 
zabawne, jak kto jest taka dziamdzia!.„ Czy 
panu to się »adn« kobiety nie pedobają...

Owszem są takie, kióre mi się podobają...
—  A ja to sie panu nie podobam czy co?„.

pytanie wyrzekła tonem tak ^iedowąorzającypp,
żnav było, że oczekuje

sSwstrasTOwnis:
ig łatwo domyśleć się możnav

Porucznik wzrusaył rjtmwrrwńni esc całą odpo- 
'wiccłż i najspokojniej W święcie zapalił pa­
pierosa. . ...

Zefia przygryzła miie i na chwrir
] lę «a**ilkłs fakóe. OęifęftMy j»J SunMwo-
I wsł coś... Ukońeaywsrzy mozolną pracę myślę- 
j nia rbnsśmiała się.
! — E! bo pan, to się pewnie
i boi!... A ula ran erefre sle bać!.fJI 

« ja seble s s adzę!...W (Cfnsr ’:|^p:y nast^T’*'
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Kto chce ujrzeć jeden z najdoskoualszycL filmów w świecie i doznać szeregu niezwykłych wstrzą- H||i 
sających nerv ami wrażeń, niech bezwtoczn.e pospieszy do

K in ęg ea fru  „S z tu k a " , K o ie l  Sask i, ś,v$t Jama 6
który właśnie wystawia największe cudo sezonu342®

TftJEH N K a J M i a
bajeezny dramat w 5 aktach, przewyższający wspaniałością i 

dziane. Crtówną atrakcyę stanowią produkeye fenomenalnie
pomysłem wszystko dotychczas wi 
tresowanej małpy Jacka i konia.

w ielki© ! s p ir y t u s u
EiaJkć w, 1 paźthJtórhiLka.

(T) Przedwczoraj, tj. dn. 29 z.; m. ó godzinie 
3. wieczorem zaa larmowano tutejszą straż po­
żarną doniesieniem, że przy tli. Orzeszków ej 6 
powstał pożar w mieszkaniu Efroiraa i Amalii 
ScłJńcderów Straż przybyła na miejsce i oka­
zało się, że pfożar został już przez domowników 
ugaszony.

Na miejsce pożaru udał się również komisarz 
tutejszej prlioyi, p. Dymek i zauważył, że całki 
ta sprawa wydaje się podejrzany, tern baj dziej, 
że gdy chciał wejść do środka mfeszkaatia, s&- 
trwśńiąto mu drzwi przed nosem i nie chciano 
go wpućcić. Wobeo tego komisarz zarządził 
przymusowe otwarcie mieszkania i w tym ccłu 
posłał po ślusarza’. Vr ^iędz^ czasie śern Efroi

I f l A E M A l  tiU R Ą jB .

Na targu.
je s ie n n e  słoń ce , ja sk raw e, d ok uczliw e, ta l le  

sio6 ce , ja k ie  ty lk o  w  jes ien i byw a, za lew a  p la c  
S w « i  an sk i M d ie ję  p o d  n iem  w arzyw a  n a  a t,a  
gyi a c n  * w K oszatn, pot,ą s ię  p rzycu pn ie , ch\/ie 
JV bię n oga ch  sta ry  p o l i c /a n t  p od  inuręm . 
fcńzymro/ryr je d n o  ok o , a  d ro p ie m  ce lu je  w n ie- 
b j . „  A «b l g d y b y  m ó g ł w  tej ch w ili przyareszm - 
w ać to  bezczelne s łoń ce  i  w sa dz ić  „d o  c len ia 14! 
A cn l on  aam  z  gu stem  w sa dziłb y  się do cien ia , 
a tu o ®  Z ioiJ  gdzie  sp o jrzeć  s łoń ce  i  słońce... 
O gląda  s ię  n a  w szystk ie  stron y , a  p otem  k ro ­
k ie m  amącssciuJieg o k o ta  sk ra d a  s ię  ku  n a jb liż ­
szem u  straganow i.

M atka 1 m ó w i d o  gru bej pra^dm ieęskiej
g o ii^ d y ii ł ,  —  c o  to, o g ó rk i?

—r A  in o ?
—  A  p o  erem u ?
— He pan  k ap ra l circą? Jedna Icbpa, dw io? 

 od p ow ia d a  z  p ew n ym  od cien iem  iron ii n ie ­
wiasta.

S te ry  poH cyant zam ydlił s ię :
—  Afa AA! D a jc ie  n o  „s o ck u " !
W y p ił d u żą  blasaankę, p och w a lił, p o tM ęk o- 

w ł  i  o o fn ę ł s ię  n a  sw ó j posteru n ek . ^
P o  „p la c u 44 sn u ją  się, ja k  w id m a  —  opurzczo- 

ne, ź lo  ubrane, ap atyczn e  „penie*1, „b u rż u jk i14, 
„w y  zyak iw e cź k i44£  Z p różn em i, zm ięte m i tor- 
bąm i, jarzypomitntająoemi ich  an em iczn e .piersi, 
eh od zą  m ięd zy  straganam i, p och ła n ia ją c  ocza­
m i tow a r:

—  A  p o  czem u  ta  znęka? —  Pyta n ieśm ia ło  
jed n a  z  n ich , szczupła., b la d a  szatynka.

—  M ąk a? — od p ow ia d a  p rzek u pk a  lekcew u- 
łą oo —  iii!... c o  to s ię  p y ta ć, k ied y  się  m e Kupi! 
—  i nadarzy b a d a w czo  je j w yszarpan ą  su k ien kę 
i w yk rzyw ion e  b u cik i

— A l -  p rzecież ! p o  czem u ? — n a lega  bladu 
pani, a  lek k i l-um ienieo W ybiegł jej n a  tw arz. 
Aroabuniata d oc in ek  p rzek u p k i: je s t  za bied jia , 
«h ]  m ą k ę  kupić.

—f Po esakou? po f wmu?... — gdera wiejska 
kobieta, kilo 25 koron, no? ^upisz pani?

JP*Q i“  w  m ilczen iu  oddala, się.
—  P a tra d e  ją !... ■** u rą g a  przekupka, — bu r- 

■u-jfca ja k a ś ! Jeść o o  n ie  m a , a le  podartem i rę ­
k a w iczk a m i lud n om  p ra cy  s ię  przakazuje!...

In n a  „w yzyskiw acraka4 pyta  się o  ja jk a :
—  P u  erem u ?
— K op a  70 k oron , p ó ł k op y  401...
—  D laczegóż  40, m e  35?... 21resztą ja  tyle m o 

y. Łrzebuję! P o  cze*nu sztu k a?
—  Ja na sztu k i n ie sprzedaję!...
In n a  zn ow u  sh se  k u p ić  k a h J iory .
— K a ła lio ry ?  w rzasaczy p rzekupka  —  kup 

te paitid Chleba a lbo Zinrioków !... K a la fiorem  się 
tm.ńi ftSrf p o je !

JlriĆ.t pan i snrramt m ragę, że m lek o  jest „ s i­
w e" (W f. łszow an e  w odą).

—  Sfw #! siwe1!... A  jak ież  pan i ch cia ła  n,\ e ć 7 
Aielews.?

PfSłrf »!*>*« fzJ, *!• ś«:ga ją glos rozgniewanej 
• rzfk u pk i:

— M leko siw e!... A żebyś tok  s-s m a  os iw ic la , 
m ołu p s  jakaś!...

Scensm  tym  z zadowełeraiem  p rzypatru je  się

ma, p. Amalia Ecluudlor, n « ł w  ata przekupić 
urĄfinilM, dojąc a a  ri-3 ę  wzerzcie ?*><3 kewa  
Nic to jednak nie pomogło, mieszkanie zwstało 
otwlsftó, — j teraz dopiero przekonano się, cze­
mu p. Amalia wzbraniała władzom przylepu.

Oto w obszernej łazience mieszkania urzą­
dzili Schindlerowie łłM Są taktykę- sądryltisa. 
ZcrN-afoa© tam dufą 'ił«#6 teau płyM , fnk i 
p- -rządy, chemikalia i t. p. bksplozya, która 
powstąła z powodu wadliwego urządzenia ko­
tła, była powodem pożaru.

Pciicya aresztowała Amalię Schindler (mąż 
jej Efraim wyjt-ch-ał kilka1 dni przedtem z Kra­
kowa) — a przybory i spirytus oddano do roz­
porządzenia tutejszej dyrekcyi skarbu.

d w óch  tęgich , dobrze odżyw ian ych , ja k  w oły , 
gosp od arzy :

—  Dzdta kum ie!... P rzyszło  csł®*achom na ho- 
n i e c ! ..

— A ino!;.. K ara  B oża!...
— A teraz w  pok orę  do ch łopa !,.. A dajże, a  

sprzeda jże! a  zlitu j się!...
—  B óg  spraw ied liw y , ch oc ia ż  n ie  ry ch liw y !...
—  św ię ta  p ra w d a '... W ie c ie  kum ie, mdli m n ie 

roś na w n ętrzu ! P odźw a  co  przetrącić  do P ie - 
tron iow ej!

—  Ja chodzę do W anzla , tam  dobre  p iw o!,..
— C hodźm y do W enżląL .. a  z ty m i c i ir a -  

cłiam i...
—  K ara i  pom sta  b o ż a !

; Z a w iesiw szy  tak  karę i pom stę n ieb ios  nad 
«io ,łem  c ia ra ch ów  —  poszli, hu m c w ie n a  p iw e  
i n a  flak i.

■Nasi kocha-ni, p oczciw i w ieśn iacy!...
Krr.k.

Cfłf^Li? b ia i^ c a .
K s ld n flid rzy k J

Św. Julii

Wschód słońca 6*39

Zachód słońca 8 1 9

Długość dnia 11‘40
IM. JUI,. S Ł O W A G M R & O : 

uziś: oOgród m łodości11.
C zw aiiek ; „G lu oi Jakób11.
Piątek. „Polityka11. ;■
Sobola; „Asystout11 (ooweść).
N iedziela popoł.: „Ś luby panień sk ie '.

W ieczór : „A systent11. s
T E A T R  POWSŁiEGMUik:

Dziś: „K siężniczka T rebizęn dy14. i
Czw artek: .,N iobe“.
P lą lek : „N iohe".
Son ot a: ,,Ksi żniczka T rebizondy11.
Niedaieia popef.: „Chrześniak w«jer.ny“ , i

ty ieozćr; „M edal Z-go M aja11. 1
O P E R E T K A  W  N G W EŚG IAC H .

Środa; „Tam gdzio skowroaek śpiewa44.
Czwartak: „M iłość w alca14.
P iątek ; Teatr zam knięty. j

t e  ia p i i i i i  i ®  i n H
Według trakt«itóvr p*k«jorftyclc z Nicmeami i 

Austryą służy rządowi polskiemu prawo zażą­
dania, ażeby rząd niemiecki J rząd auslryacki 
wydały władzom polskim oseby, przebywające 
na teryloryum państwa niemieckiego ATzglM- 
ni« austryackiego, któro dopuściły »ię v/ esasi-e 
wojny pcg-wŁlcsnia praw i zwyczajów wojen­
nych na »bsai.raa Fe laki, oslsm Łąlzania ich 
przez pclsliio sądy wejenrto, ukarania winnych 
i  ewentualneyo lAyskania podatawy do żądania 
•di-.; kodo woni z d l i  pokrzywdzonych.

Przsz pcynalcsnic pa-zw i srwyezaiów wejen- 
nyeh ńaiftśB rerunica między innymi: tarory- 

wanie ludnsóai cyrciinsj pr»c* nakładanie 
zbiorowych kar, wksełk.ę *ft*k»»cye b#z sądu, 
katowanie ludzi, nakładanie kar lab wy waże­
nie n  usk y laa ie  cię id b/», awa „ a. iia tir*pdów, 
zmuszanie tywilsej ludności robót na twe-

nio dTnlań wojennych, masou-o ewakuowanie 
iulncści i uprcwadzrtnic z k:\nju podstępem'lub 
siłą -do robót nrzymusortyth, represye wzglę* 

ducho,.isń:2tiv3, wymuszanie łapówek, 
mordowanie zan.admków', wyvrcżcnio maszyn 
i surowców' i pozbawienie tern ..-tu d not ci zarob­
ku, wprowadzenie ncy-.ych podatków', natluży- 
c,i.a przy wprowadaaniu newej waluty, zrnusza- 
rye jednostek pryv>a.nycli, mstyJucyi, gmin lub 
miast do zaciągania pożyczek,' graYeż i kra­
dzież. rekwizycye przeumiotów' niepotrzebnych 
dla f? ogi^konsystująccj w krliiu;, rekw izycye 
u/ieJ sztuki, surowców, maszyn, trat!smisył» 
u"wonów_d organów lw.śclclnych, dachtrw. Mor' 
aowame jeńców i znęcanie się nad nimi mor­
dowanie ś obdzieranie rannych, • ostrzeliwanie

EĴ iii.ambulansów, wembardowanie inie:sco- 
wosci me hronion; ch i t. d.

Bezpośrednio poszkodowani, naoczni świ&d- 
^cw:o i :nre oseby, które posiadają o tych nad­
użyciach określone i pęwnc wiadomości, mogą 
zgłasza- je do p. sędziego dra Krzyżanowskóego-

O i l i l i E  ! i |  lei?'!!!?!! M  R M R U l
Dnia 25 wiześn,;a 1919 r. otwarte zostały biu­

ra „Głównego Komitetu Plebiscytowego44 w Cie- 
szymie.

B ura mieszczą się w Hotelu Centralnym
(ttaprzec-Mko głównego dworca kolejowego W 
Cieszynie) na I. piętrzo.

J. ymcza.sow-o godziny urzt.dewe dla przyjm-o- 
wmawia stron wyznaczone zostały od godziny 
10 do 12 przed południem i od i do G po połu­
dniu.

V/ skład Głównego Kumitetu Plebiscytowego 
wch-cdzą: dr Kunicki, jako przewodniczący i ja­
ka sekretarze: dr Jawosz M., Kotas Jan, i kA 
Ściskała.

U zn a n ie  H s o ł s r a  dia fe lg i p «ls k ic li.
Herbert IIocver wystosował eto ministeryurb 

kolei list treści nas-t.:
Moj Drogi Pani o!
Niech mi wolno będzie uyrazjić Panu słowo 

uznana za podjęcie się olbrzymiego zadani* 
kierowania kolejami w Państwie calkjem nie- 
ulionstytuowanem ’ i organizowanie, bez wyja- 

! kolonego personaiu, pręjpvlżej służby niezbęct- 
j ne;, aby podtrzymać życie w Polsce.

Chtałbym w szczególności podziękować Pa- 
j nu za współpracę z nami w sprawne podziału 

żywności. Zostałem obciążony od^wi&dzialno- 
I ścią za to, by w Europiis nie było głodu nrzed 
; nowymi zhioramii a spełnienie tego zadania, 
i włożonego na mnie przoz mocarstwa skoafizo- 

wiar.e stałoby się clla mnie bezwzględnie nio* 
możłiwem, gdyby nio sprężyNość, wykazana 
prza-z Pana i innych kierowników' kolejnictwa 
w Europie. -Ai .. „ ..

Jako inżynier, m-?gę słusznie ocenić 1 rudno* • 
ŚC?.,' które Pan miał do przezwyciężcr.i-a, jak 
rówr.ież i te; z któremu Pan będzie musiał wal* 
•zyć jcszczo przez czas dłuższy.

Sjrdecziiie i szczerze oddany Pana
* Herbert Hoovsr.

Śmierć Aó^lmy  P a tf i
(Kr.) — Londyńskie dzienniki, doniosły o 

śmierci słynnej na caiy świat śpiewaczki Ads- 
liny Patii. Zmarła wielka artystka, którą nawet 
starsza pokoleniu ze ledwie pamięta dosięgnęł* 
b. późnego wieku bo 77 lat życia. Grodzona W 
1343 r. w Madrycie wystąpiła pierwszy r<*z ^ 
Ń. Jorku w r. 1859 jako Łucya. W dwa lata jui 
cc.lv świat byl pełen jej sławy, którą zdebyła 
swoich tournee artystycznych w Paryżu, Peters* 
burgu, Wiedniu, Włcszerh, etc. Pieiwszym jej 
mężem hj’l markiz Henri de Caux, koniuszy1- 
Napoleona III. Piozwiódłszy się z markizem po­
ślubiła tenora Nicolinć, a po jego śmierci 
szwedzkiego barć o a Codcrstroema, z któryb* 
spędzLa ostatki sławnego swego żywota. 'W® 
własnej posiadłości Craig-y-res w Wales.

Adelina PAtti była najwybitniejszą przedsta­
wicielką „bet canta44, poąiadsła niewy sbwiofi4 
słodycz i dżr.yięk cudownego głesu sopranoweg® 
i niezmierną wytworność i smak sn-oj niez«- 
yicdncj świetnej koloratury. Największy suA- 
ees odniosła ;i?.ko Vicletta w „Trafiacie44, wr któr 
rej nikt jej nie dorównał i z pewnością i w przy' 
szłości nie dorówna.

 o---

O p e r a  w  K r a k o w i e *
IKr.) — Kraków staje sic gwałtownie teatral* 

osm miastem. Po całym szeregu lat niewoli z*" 
tystycznej narzuconej nam ,‘iure caduco44 _•** 
rzekomy ń monopolem gminy, interpretowany®11 
w *cn sposób, że prócz miasta niewclno żadn®* 
mu prywatnemu przeds.'ębJorc7 prowadrić 
tru — saiwitała wreszcie era w-cincśei. t*atf*"' 

Oto w cbacoym SMon:* powstały z Pr£* 
w*tn»J inieyitywy i w prywatnem ?rze1dsiębf®G 
słwie iwA teatry: eporetka w „Nowościach41 V*. 
dyrekcyą PUarakiega i Gawlikowskiego i! '&s "



Sternc-r 2CS u [A ą in n & i 3 Ir. 3.

k imod v" wy z dyrektorem /M^ryanoro Dąbrow­
ski :.i — ,.TJ:grtt !a‘ , kiiry nieb*, wcm ma olvo- 
7.7 v o :51 - f; j' o i; /. o.'(' ■'; p u d :  c z r .c lc i .

Ink te T.y mic ibjbmy Jfcż1 c<-ic/y budynki, tea- 
iimlr.o: T. m e.Uki im. Słowackiego, T. m. Fow- 

' izachr; j*. T. Jtc7.-o.vci i „Bagatelę", a co do ro­
dzaju sztuki: jeden dramat (T. misjs-k.-i), ftwie 
•.;>#?£• i:-; i u . No wet ci i Powszechny) i trzy (!) 
kcnwKiye (1. miejski, T. Powszechny i. „Bałato-
’ r. **'Utr /',

Nic do’?!.-h.''.T,;o nam jeszcze opery.' „Lepiej pó­
źne, ńiż1 n.igćy 1“ — pomyślała sobie Gmina i bo­
ję e Eitfł-nać, by jej w inieyatyw e kto inny nie 
wyprzedzi! — zdecydowała się w ostatiej chwili 
na stworzenie cpery w Krakowie.

Jak nas informuję siedzibą opery (jak na ra­
zie przynajmniej) będzie m. Teatr Powszechny 
przy ul. Jttaj.-ł jej. P.ezyse-rcm opery został mia­
nowany zaszczytnie znany artysta i pedagog, 
prof. Adam Ludwig. Zapewniony zaś jest udział 
wybitnych sił, 7. których dziś już wymierne mo­
żemy pnę Wandy lłenaiichównę i p. Tarnaw­
ski. Oczywiście, że orkiestra T. powszechnego 
zostanie odpowiednio wzmocniony, również jak 
i chóry do tych  czas: w cj operetko, które złożone 
będę z zupelncm wykiaczanieiłi rmatoiow — 
z fachowych sił śpiewackich.

Zakres działalności Teatru Powszechnego bę­
dzie więc obejmował obecnie: dramat, ikome- 
dyę i farsę, melodramat, sztukę ludową, wode­
wil, operetkę ii operę, nie licząc pomocniczego 
i przygodnego baletu... Nazwa „Powszechny" 
będzie więc zupełnie usprawiedliwioną.

Powstanie cpery w Krakowie  należy powitać 
z żywem zadowoleniem. Uczyniono zadość kul­
turalnej potrzebie naszego miasta, a nazwisko 
znakomitego jej kierownika w osobie prof. Lu­
dwiga — daje wszelkie gwaraneye bezwzględne­
go powodzenia.

(T ) ROCZNICA SIR ZB L IZ A ! Zbliża się ten dzień
w którym  na gruzach nagie i niespodzianie zgasłej 
m on arch ii ausiro-w ęgiersk iej pow stała choć skoła­
tana lecz n iepodległa nasza o jczyzna —  z pośród 
licznych  roczn ic  i obch odów  pam iątkow ych chyba 
ten  dzień najbardziej nadaje się na uroczystość na­
rodow ą i na „Św ięto W oln ości" naszego narodu. 
Zw racam y się z apelem  przedew szystkiem  do repre- 
tentacyi naszego m iasta t. j. Rady m iejskiej aby 
przygotow ała nasze m iasto do tej uroczystości, w 
której w ziąć pow innyby udział w szystkie stany 
i która to uroczy siość  stałaby sdę odtąd corocznem  
św ięicin  narodow em .

PO W ITAN IE DELEGATA. K rakow skie K oło Tow. 
N auczycili Szkól W yższych  daje w yraz serdecznej 
radości z pow odu zam ianow a ni a Pana Stanisław a 
Sobińskiego delegatem  M inist. W yzn. R elig ijn ych  
i: O św iecenia Fiffil., vvitając w postaw ieniu  na czele 
najw yższe i m agislratury szkolnej b. G alicyi, osob i­
stości w yszlej z zawodu n auczycielsk iego, spełnienie 
sw ych długoletn ich  życzeń. .

K rakow skie K olo T ow . Naucz. Szkól W yższych  
wita p. St. Sobińskiego Da tem now em  w ysokiem  sta 
now isku z tem w iększą radością  i dum ą, że w yszedł 
on z łona nauczycieli Kota Krak., którego był U ij- 
froletn/m czynnym  czlohk iem  j czlunkiem  W ydzia­
łu , podejm u jąc m iędzy innym i w ielkie dzieło reior- 
m y  szkolnictw a średniego.

K rakow skie K olo składa Panu St. Sobińskiem u 
ja k o  delegatow i Min. W . R. i O. P . i jako prezyden­
towi R ady  Szkolnej K rajow ei serdeczną gratula- 
cyTę i w ita w nim  refom atora obecnych  przestarza­
łych  stosunków  panujących  w gal. Radzie szkolnej.

BAN K IET NA CZEŚĆ PR ZE D ST A W IC IE LA  M A R . 
S Z A Ł K ^  FOGH‘A, PUŁK. GEORGE‘A w ydał gen. 
H aller onegdaj w Grand Hotelu. W  obiedzie 
.uczestniczyli o ficerow ie sztabu m arszałka F oche ‘a i 
oficerow ie sztabu gen. Hallera. Pułk. N ieniewski, 
Pułk. Rudkow ski, pułk. Euic, m a jor Pop, m a jor  
-Mensłl D ąbrow a i por. W archałow ski. Po ożyw ionej 
dysk^usyi na tem at przyjazn ych  stosunków  m iędzy 
F ra n cja  i  Polską gc n. H aTer w ychy lił na cześć 
m arszałka F ra n c ji w ręce je g i^ rzcd stu w ie ie ła . któ­
ry delegow any przez n .arszałdB  żegnał odchodzące 
z P ran cyi do Polski transport w a  dziś przybył do 
K rakow a jak o gość gen. Ila llcra . P o zwiedzeniu 
K rakow a i W ieliczk i pu łkow nik  G eorge'a w yjechał 
So Paryża.

DL.!. łO N K G YO N AR YU SZT M AGISTRATU. W czo ­
raj odbyło  się posiedzenie połączonych  sekcyj II i 
Hn na klórem  uchw alonb dla urzędników , pom ocn i­
ków  kancelaryjnych  i służby m iejskiej n adzw ycza j­
n y  m iesięczny dodatek drożyźnhiny w w ysokości 
“ ódatków  i-r /.jznanych  przez Sejm  dla funkeyona- 
ryuszów  państw ow ych  w M ałopoleca. Nadto uchw a­
lon o jednorazow e douatki kw artalne w w ysokości 
przyznanych  dodatków  fuhkcyonaryuszom  pań­
stw ow ym ,

I:\bJ.'YT CTT W Y K ŁA D Ó W  W  „D O M U  A R TY ­
ST Ó W ” (plac ś\v. Ducha), v is a via Teatru im Sło­
w ackiego,) pozostający pod egidą „Zw iązku  zaw o­
dow ego pracow ników  pióra” , rozpoczyna działalność 
W najbliższą niedzielę o  godz. 7 i pói wieęz. w ykla- 
4 ‘tr inauguracy u ij ni prof. Józefa F lacha pod pv t.: 
^Odrodzenie kultury polsk ie j” . W  najbliższym  ły - 
Kodniu w ygłoszą aktualne preP k cy e  z dziedziny 
hteratury, sztuki, m uzyki i życia  społecznego: Prof. 
LtSdwik Skoczylas, P rof. Józef Reiss, Ludwik Sła- 
-iak , prof. Iłoleslaw  F cebm arsk i, prof. Józef Flach, 
hadto w ystąpią z k on feren cją  na tomat ..Nowy «e- 
*°n  w teatrach krakow sk ich ” , dw aj k ra k o w scy  kry- 
Jvcy tdatralni: Jan F ia łrzyck l i pref. M aryan SzyJ- 
Ae-wski. W vk!ndv odbyw ać się będą codziennie. 
**■ stęp 1 kor. od cscbv .
-  ZE ZW IĄ ZK U  NATJCZ. SZKÓŁ POW SZECHNYCH. 
”  robotę dr.Ja -i października o godzinie 15 i pół 
* iecz , rena odbędzie się zebranie w  lokalu Zw iązku 
W ynek 29. I. p.).

« K E R  ?  TG W A N I NAUCZYCIELE (K I) i rria w y  
f*  CaUMjreialach, aaaticcskali w  K ik»w»* i aaj*

b l i ż s z e j  o k o l i ć y  z e c h c ą  7 c  ł o s i e  s i ę  u  s e k r e t a r z a  A r a k  
> t ó n i s k a  u u  c z y  c i  c i s i ;  t e g o  . p .  . / ć z s ń i  R o b a k a  i l t y ń e k  
i ’ 9 ,  I I  p . )  d n i a  3 - g o  l ; ' b  w  s o b o t ę  ( i m a  4 - g u  p a ź u z u - r  
n i k a  m i r a ż y  g n o z .  - i -  o  p o p o l .  w  s p r a w i e  d o d a t k u  
a r o ż y ź r p o u c g o  i  r c g u l a c y i  i c h  z a o p a t r z e n i a .

fj O i, .a O . a o  r t i t r / j  i: a .ł ,>—.1-1 —- L 0 , 2  po­
wodu przesunięcia nauki w szkołach, A m łm iato­
ry um (lerR ystyćżtc szkolne otw aite będzie od g,,dz. 
Z i poi uo 4 i pól popołudn iu  couzientile z w j*a t- 
k icni iiicuziel i świąt począw szy od 1 paździe:tuka 
do dl m arca kr.

Z.jAESU  GÓRNIKÓW I H UTNI­
KÓW . W obec n ieunorm ow anych  jeszcze stosunków  
politycznych  w ogniskach przem ysłu  górniczego, 
ifflogncya górn ików  i hutników  polskich  zmuazuną 
jes i zam ierzony na d października 1919 r. K.azd 
polsk ich  górn ików  i hutników  odroczyć do w iosny 
192U roku

W ŁrU hnN łE BO KAŁA IIAH ALM EJ, P odczas św ię­
ta żydow s’'.icgo Now ego Roku wlamaJf się nieznani 
spraw cy do biur kahału w Podgórzu i rozbili tam 
kesę ogniotrw ani w ypala jąc bok kasy i rozłupując 
skarbiec. Pech jednak chciał, że kasa by ła  zupełnie 
pusta. W iam yw ącze chcąc się zem ścić, zanieczy­
ścili nń sw ój sposób całe b iuro i kasę, Zn ik li bez 
śladu.

(T) K RAD ZIEŻ KIESZONKOW A. W czora j przy­
chw ycono na kradzieży Kieszonkowej w  tram w aju  
24-letnicgo M aurycego W iln em  ze Lw ow a, który 
p. Traneiszkowj. Rom bie w yćiąi tylną kieszeń spo­
dni i skradł portfe l z 1700 kor. Z łodzieja  areszto­
w ano.

STRAJKI FOLNE. W e w si Skrw ilnie, w pow . ry  
pińskim , w ziem i p łock iej, przy okazyi d-»,a targo­
w ego odbył się sejm ik  re lacy jn y  posłów  z grupy 
„W * zw olenia” .

P o  zdaniu relacyi przez pp. p..Ł._,v w’«bto4 J.a 
m ów nicę p r z jb y ly  razem  z posłam i n :ij:.K i p. Ol­
szewski i publicznie nrm aw ial do str„jk u  podccas 
kopania ziem niaków  głosząc, iż „V.u o fli nie wy- 
dł.ióbią z jtiom i kruki, ty lk o  robotnik m usi ja w y ­
dobyć sw em i rękom a” . M ów ca nakazyw ał robotni­
kom  skorzystać z chw ili i  staw iać sw e żądania 
ostro, w razio zaś ich n iespełnienia poprzeć je  
strajkiem .
Na skutai tej agitacyi nie czekano długo, g d y t w 
n ieca ły  tydzień później w ynuchl sirajk, tak zwany 
„k artoflan y” w sąsiednim  folw arku. Ludność oko­
liczna in rzym ujef że pośrednio przyczynił się do 
tego sejm ik relacyjny posłów  ziem i rypińskiej.

KCNSEKFAGYA BISK U PA. W  W arszaw ie odbył 
się uroczysty akt k on sekracyi ks. dra Czesława So­
kołow skiego, ta jnego szam belana Jego ŚwiątoDliwo- 
ści, na biskupa sufragana dyecezyi podlaskiej.

ZJAZD  AD W O KATÓ W . W  W arszaw ie rozpoczął 
się zjazd adw okatów . D o prezydyum  zjazdu p ow o­
łano przez ak lam acyę: dra A ntoniego D ziędzieiewi- 
cza prezesa związku adw okatów  polskich  we L w o­
w ie —  na prezesa, dra Koya z Krakowa, orezisa  
rady adw okackiej w KrakowTe. dra Czaplę', adw oka­
ta z B ytom ia oraz dra Godlew skiego, prezesa ’ ady  
dyscyplinarnej af*vokackiej w e I w ow ie na wiecpr.

P ierw szy dzień onrad zjazdu w ypełniły  referaty 
organizacyjne, dotyczące zaw odu ad w ok acL ega : 
Czy adw okatura m a b v ć  jedno czy dw ustopniow a, 
w ym agania adwokatury, stosunek adwokatury do 
sadow nictw a, stosunek a iw ok a tu ry  do notaryalu  do 
państwa, etyka stanu i inne, Obrady potrw ają  k il­
ka  dni.

O p e re tk a  w  „ T e a t r z e  K o w c ś s !“ .
NA-JELIŚSSA PEEmSfiA W S^ESST! A.

i  PAŹD&PŃIFAIł ' ’ ’ i '*:V''. - \
Premier!}, tg. będzie or.tatnia; a prześliczna o- 

peretka w 3 aktacli, Oskara Stic.nssa p. t.

„ N IO B E “
którą reżyseruje p. Ludwik Laiajaoj.-7
a w głównej roli wysiąpi p. Dora fielea, - "'ma­
donna lwowskiej sceny.

Niezmiernie zajmujęce i cloyvcipi.fi Pbretto i 
wspanic.la muzyka takiego mistrza tonów, jak 
Oskar Strauss, czynię, z tej operetki dzieło pier­
wszej wartości.

Rzecz urozmaicona i ożywiona przerW^nym 
baletem. Jest to „Taniec posęgów” —• sic.d niu 
córc.k Nioby. Jako jedna z córek jwytsępi znnnfe 
urocza tancerka, PTkia BeK, po powrocie z 
Wioch, gdzie święciła artystyczne tryumfy w 
całym szeregu wielkich miast. Kraków • -owita 
zapewne z zachwytem dawnę. swą ulubienic.;.

Premiera „Nioty“ w sobotę dnia i  październi­
ka. Bilety do nabycia w handlu \Vp. Pudni- 
ckić70.

W E iO Ł  Y

U j». «
.• .i. I.. A . . i, i,.(. ji. 

X a"' U; A. > -.K. r

Paryń, 29 JjjJrzeJnl.i.
(cl) P-rn. imogi^h wśerti.aków 7 phłhuuiowej 

Fr&iińy i, klorycit .>yn l-^lcgf w obr. »e Ojczy­
zny — przejętych ^ ł.b ę , przez długi jrzscigg
U 'UJ- -i U O U M lm  W .iii i  et i? O U 10 \ \ t i  Z } '  S i i-i.! Oćź O, clij y  i i i  Gu/£
uciuac yle gr-Seza, żeby te oszczędności pozwo­
liły Lei i ku: si do niiojscowo: ci, gdzie zr.ffjUo- 
wał się gr.ób irh na-jdróżajsego dziecka. Z głę- 
bokiern wz,njszen'.9.ui zidiżała się para starców 
d o 1 celu swej pielgrzymki, guy przechodząc 
przez pobojowisko, ojciec natrafił na ukryty w 
ziemi pocisk. Nastąpił wybuch, który nieszczę­
śliwego rozszarpał n-a miejscu.

Osierocona wdowa, która jest matkę jeszcze 
trojga r/ieletrich dzicqt, wróciła z żałobnej piel­
grzymki, pozostawiając za sobą zamiast jedne­
go, dwa ukochane groby.

Hutel robotniszy w  Londynie.
Lcndm, 29 wrzeóińa.

(eł) W stolicy Anglii zamierzono budoiwię 
wiehdcgo hotelu w zachodniej strome mia; ta, 
a plany tej kolosalnej budowy wypracowane zo­
stały przez trzech znanych miejscowych archi* 
taktów: Ilotel, mający pomieścić tysiąc pokoi, 
pomyślany nie tyle zbytkownie, ile wygodnie ii 
praktycznie, przeznaczony będzie do użytku ror 
boiniłtów i robotnic, przybywających celem 
znalezienia piacy, do metropolii świata, i  oboJ-. 
mu je równi aż wzorowe urządzenia restauracyj* 
te, dostarczające pracownikom zdrowego ]w  
żywieria za przystępną cenę. Czas trwania bu» 
dowy obliczony jest n-a dwa lata, kosztorys zaś 
przenosi 63 milionów koron. Myśl robotniczego' 
hotelu pi-zyjęlą zestala z Ameryki, gdzie od nie­
dawna znalazła praktyczne i szerokie zactoso, 
wanie.

DO PAŃ1 EEZ SAJpCIA, a chcących px>praco- 
wać 3 miesiące! KURSA BUCHALTERJX nrof. 
K. Zimowskiego, Kraków/, Rynek 17, II. piętro. 
Wpisy od goclz. 6 do 8 wieczór. Prawo wydawa­
nie. świadectw. i i i

DOROŻKARZA, który w dniu 29 września od­
wiózł mnie z dworca kolejowego do domu przy 
ul. Flizy Orzeszkowej 9, a którego poznam, oro­
szę o zwrot -walizki, pozostawionej w jego do- 
rczżce. Za zwrot dam wynagrodzenie. Zgłosze­
nia do Aclmmistracyi „Gońca Kralt.“ . 3412

Do właścicieli sklepów
przy ulicach: Rynek gł., Floryauska, Szewska, ■ 

Karmelicka, Długa, Zwierzyniecka, 
3404 Siawkowska, Szpitalna, Sienna i

sąsiednie 1
W najbliższym czasie reorganizujemy celem za­

pobieżenia włamaniom

przy powyższych ulicach na wzór podobnych insty- 
tucyi w Paryżu, Londynie, Nowym Yorku.

W planie organizaeyi mogą być uwzględnione 
tylko lirmy, które zgłoszą się osobiście lub pi­
semnie w ciągu dni 8.
Krakowski Zakład Czuwania ś Ochrony

Kraków, Rynek gJównv 22/1. piętro.

NAIW kt KAZIO.
— Wiesz, Kaziu, do Warszawy przyjechała 

komisya angielską, która będzie organizować 
polską marynarkę

— A czy ta komisya, proszę taty, też "rzy- 
wiozla ze sobą morze? „Mucha”.

NOWUSSSSWA SMUŻKA.
*— No, zostaniesz?
-1— A ile dzieci u płństwa?
— Czworo.
■J-  Na tyła dzieci zgodzić się nie Mojrę — ja 

■Oiąuaâ , jaeaJi dwoje odda r. domu.
1 „Kuryer Świąte* say*.

S z k t ł y  tań có w  F ra n c is zk a  S s i K i a n s u s
odby'wają się w każdą niedzielę i święto ulica 
Dunajewsklogo 1. 5, o godzinie 7 wieczór. 8413 
Wstęp tylko za kgitymacyaur, które wydaje śię 
w wlasnem mieszkaniu, piać Szczcproski 1. 7, 
I. piętro, oficyny od 1—3 i c i  7—9 wieczór.

3zl7
S t ó i f l i ? !  Z

5Jbśe-'fiw m ash isk

Franciszka aleciierowskfśge
w Krakov,łć, p.izj ul cy Stujlej S8 (prt®f)
wykonuje wszelkie zamówienia z rnaleryałóiy 

własnych jakoteż powicrzoaych.
Cąay p /zyutęnus. T ./k*>& Aio imc  s t r a t a .
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Warszawa (I? AT). Wydzis* prasowy minister­
stwa spraw wewnętrznych komunikuje, że do 
starostów wysłany został okólnik następującej 
treści:

W ©sawsełi «®»ył» się kilka, zjweddw
związków zawodowych robotników rolnych, 
zakończonych zjazdem krajowym, który się od- 
ljjjł w W ornsw i* w dniach 25 i 2G sierpnia b. r. 
W ds3śi§»®5a fcsżhs. wysrunięio na pierwssy pi**! 
sprawy, jrfoj.yte w źv iązku z reformę ro-lzą i 
ustalono w tej mierzą stanowisko i taktykę 
zwiądiu. Ił***iucya, przyjęta przez delegatów 
rgaslu, ł?ir«li«d»ę* r mUtfcjui*, is  rietsata powi* 
na prz^nsć ćo ręk shriby folwarcznej, bezrolnej 
i  małorolnych fcoz wykupu, występuje zwłasz­
cza, prze-siw' parcelt-cyi, rpronadsonej z wolnej 
ręki. W f#a sj»***3* flTvięaćri prss?ch*daą „ń ł 
spraw cffirscay feSsnfi&v o powięŁsscafo crdy- 
naryi i  pensji do bezpośredniej walki c- ziemię11, 
izapowiadajg-c, że w tej miorzo nie celną się 
przed. Hachs.yr.s5. &'3dkaasi walk'.. Ponieważ wal* 
Ki o zicmśą ada sso&sa uvMc<5 sa iaterc-s zawo­
dowy roUsfEJik^w rtluych, przoio i togo rodzaju 
rezszerzazdo d z i d t l n d  związku jest przekra- 
czeniem jego statutu, taktyka zad, którą zapo­
wiada rezolucja sg*idu, jost fjKoilę ćiia porząd­
ku pcrfelicznego. Nałoży przofce bronić i nadal 
pracowników rolnych przed ewentualnom n*i- 
niśżeńlem ze strony pracodawców prawnie za­
wartych umów i zobowiązań, zwrócić li* raną 
uwagę na nielog'*lną **ał*łność oddziałów 
związku, tem hardziej, zo w wielu miejscach

IŁ ?LCtil . % W ?  t ń ż  có S

lapśju zuar&yły się juk wystąpienia służby fol­
warcznej przceiw pareclantcm, działającej £ro- 
ikijai, a nawet występującej. czynnie. Służba 
folwarczna, do któreSj często przyłącza się oko- 
li^ł&a ludność mm łorolaa względnie bezrolna, 
siara się ujićsmcMwić prawnym nabywesm 
działali ziomi zagospodarowania się na nich. 
Jest to objaw graźiiy nie tyłku dla porządku pu- 
tsKasaag®,, ais w wyseKzn Stępniu równioż dla 
życia g32j«j'larsEcgo kraju, uniemożliwia bo­
wiem usuehsmianio wiciu w a r ia tó w  rolnych, 
i zmudejsza w teru sposób tak-niedostateczną 
jEcjś wyt warapmyck produktów rolnych. Wobec 
tego w razie ujawniania działalności związków 
3 a w celowych robsaników rolnych w kierunku, 
o którym mowa, należy wystąpić przeciwko 
wini, stosując bęiąee w rosporzą&zeniu pana 
odpowiednio środki pr wt -. Cddziały związku, 
któro nie są zalagallzowr-.e, rolety rozwiązać,
o ila zaś działalność zalega: k pł.'***’ r ’ć r  a-
łśv/ związku ńgżyć będzie ‘do zedań, "łOEOwią- 
cycfc pricEtępstwo, albo wykroczenie, to po prze 
prowadzeniu dochodzenia należy skierować tę 
sprawę do prokuratoryi sądu okręgowego z 
wrieskism o zawieszenie, względnie o rczwia- 
teffiSe cdtteśaSśw z wiązka. Występujący przeciw 
prawnym nahywcem parcel w .razie dopuszcze­
nia się przestępstwa, winni być pociągnięci do 
edpowicdnlalr.sł ci karrej za ograniczanie praw 
ebyryalelakisli. Należy też stese-wafc środki pra- 
wńo-admfhistraeyjne r  zak—ńe .‘•"tcfr-.ych 

uprawnień py. ń. .u ostów

Minister woj nu w Poz&amu*
Pcznaii (PaT) Dnia 28 hm. przybył do Po­

znania minister wejny, generał-porucznik Le­
śniewski. Minister fcyl obecny na uro-zystaścl 
letniczej w Ławicy, poczem zwiedził urządzenia 
i oddziały wojsk lotniczych, a również i inne 
oddziały wojsk wielkopolskich, wyrażając za­
dowolenie z pcslawy wejska. Żegnany przez 
szefa sztabu dowództwa głównego, gen. Wro- 
czyfiókiego, w zastępstwie chorego generała 
Dowbór-Muśnickiego, odjechał minister wojny 
z powrotem do Warszawą*.

Koalicja ż |d a  
nia Irajśw

Wiodę & (BK) Generał Noudant wystosował do 
araadu niemieckiego notę w sprawie opróżnienia 
BP** Niemcy oLsznrów na.dbo2tyck£&-k. W no- 
cae powiedziano: Wedla treści art. 12 traktatu 
lifeawieszŚuu broni z dnia 11 listopida 1913 
jpffzyjęły Niemcy zobowiązanie epróżnienia tych 
,itórytorj'ów, których opróżnienia zażądają pań­
stwa ententy. Marszałek E:Oth dnia 27 sla»paia 
1919 zawiadomił Niemcy, ro nad*r"dJ raco ©jro. 
łnienia tsrytoryów bałtyckich i wezwał rząd 
n* im'1 ecki do spełnienia tego żądania. Rrąd nie­
miecki nio spełnił go, podając pov/ody, których 
Ćtntenta nic mogła uznać za wystarczające. W 
Szczególności nio mogła cntsnla uznać, fcy rząd 
niemiecki uchylał się cd cdpowieńzialnOiCt, po­
dając Za powćd, żo niema mocy by zmusić do 
posłuchu wojska swe nad Bałtykiem. Państwa 
ojMizymicrzone i zaprzpjaźnione poncwn'e upra­
szają (!), by rząd niemiecki natychmiast zarzą­
dził wycofanie wszystkich wojsk, sztabów, urzę. 
dów z ofcsmrćw nadbałtyckich. Taksamo rząd 
niemiecki ma wydać natychmiast zarządzenia, 
by wsnyscy Niemcy, którzy przyjęli służbę w 
rrsyjakich formacjach, wycaiali c ię  poza zakre­
śloną linią graniczną. Gprói&iesie musi nastą­
pić natychmiast. Rządy sprzymierzone i zaprzy­
jaźnione oświadczają, ‘ żo do czasu spełnienia 
tych żądań Niemcy nio będą zaopatrywano w 
środki żywności i w surowca. Wobec tego wy­
dałem polecenie, aby odrzucano wszelkie sgł* 
soan« w tym względzie wmioski. Także państwa 
ententy pcstanonily odrzucić finansowo uła­
twienia, których domaga się rząd niemiecki. 
Jeżeli rząd nSemicald nio spsłał swych zobo- 
f i y a ó ,  to catonta podejmie wszelkie zaraadza-
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Bohaterska śniierć gsnsrda Buhiskieyo.
Warszawa. (PATl Komunikat sztaba gen. z 

30 września bm. Front litewsko-tbiałorucki: Od- 
Us&ły nasz3, uprzedzając spedziew >■* akoyę 
pczocArfnśka, atajjlym wypadam roahily p*d isl- 
wur£ię*n Bcrys-ów i rrzig Kiozzacdoa, licacon- 
trnjęce się jsgo oddziały. Wzięto jadno działo, 
tflkacslslo karabinów Eaca,zyr.c-%th, kilLurcł 
fc£eóvr i dnira z&ofeyasj trojennej. Kz r jh ó d  
od Bs^rujska e‘*.irfa2y nsbrc zniszczyły umoc­
nioną pceycyę nieprzyjaciela \.e w ci' MrJe Ecrt- 
nłfct, reEkkjając j»£o oddzńły, óiorąc 4G0 joń-

Polska n^e otrzymała od boissewi- 
kćw propozycyi pokojowej.

Warszawa. (Tclef.) Z miarodajnej strony do­
wiaduje się, ze wiadomość, udzielona przez 
estov,?l"'> biuro prasowe w Paryżu, 'dzienniko­
wi „Lc TcmpV, jakoby rząd polski miał otrzy­
mać od rządu sowiecklc-go propc zy cyą? zawarcia 
pokc.iu i do pertraktacji w tej sprawie wydele­
gował swego zastępcę, nie odpowiada prawdzie.

| Rznt polski nie otrzymał żadnej propozycji po­
kojowej i nikogo do pertraktacyi z rządem so­
wieckim nie delegował.

eczyszc7 e-
Prusaków.

nia, któro uzna za potrzebne, aby zabzpieczyć 
•wykonanie pcstanowieii zastrzeżonych trak- 
taitem. ^
Nit-t.iiy «/y ę'vA:t»ć traktat, p le

t,n~ nlOC^.
Wiedeń (PA j.) „Deutsche S—A . Wlllw /l^“

notę ententy do Niemiec w sprawie wyco- 
farie. wojslc niemieckich z prowincji naćLbał- 
tyckien, zaznaiczn, że rząd niemiecki nie podjął 
nic taldogo, Cby noisKtwić układ (1?, na który 
»ię Jatftnrta po wołuje, pismo wyraża nadzieję, że 
śfedki pra^mussw* jalc blokada, i wstrzymanie 
dowozu żywuości nie będą 'wykonane jeżeli en- 
tanta nabierze przekonania., że rząd niemiecki 
chco (?) dstrzymae warunków traktatu.

Bombardowanie Kronsztadu,
Wiedeń (PAT). „Hamburger Fremaenblatt" 

podaje z Ilelsingsforsu, że w ostatnich dniach 
angielscy lotmcy rcnzavijali znowu żywszą dzia­
łalność i prawie codziennie urządzali napady 
na Kronsztad. W ostatnim tygodniu rzucili oni 
na Kronsztad 89 kilogramów matcrya-Iów wy- 
łsnohowych.Mwr>«i,wnniMiMWBWn.-uB—wnawcb—mm—— mmmammw^WHpcgpy—i

Paaetewskijedzie daLonuyau
ynrszawa. (Telef.) Jak się dowiaduję z pew­

nego źródła oczekiwany jest przyjazd prezyden­
ta ministrów Paderewskiego w Warszawie do­
piero cka-.o 15 października;. Przyczyna odro­
czenia terminu powrotu premiera do kraju jest 
ksii^carmoóć v yjasdu Paderewskiego t?.o L m df- 
nu, fekąd udajo się w sprawach związanych * 
ust o lenia-n naszych rran'c wschodnich.

Ferlin (B. K.). Wedle urzędowych doniesień, 
geaici-Łł v*n der <5 »itz został definitywnie od- 
tto ’m*f, -pt&isjTRŻ jogo usiłcwaeJa śklenienia 
wojsk dc cpuSECzauła obszarów nadbałtyckich 
F&ac.sir.ty bez rszuitafu.

t i l u  n <9 w jistenia l i l i i .
, Nausn (PAT). Łotewski minister spraw za- 

gianicznycłi wystosował do smbasadera nie­
mieckiego n#tę w sprawie wojska nicmieckic- 
S» w Kurifcatryi. Ticiyd łotewski zapytuje, ja^ie 
formacje wojskowe niemieckie, gdzie i w ja­
kiej ilości pozostają jeszcze na ziemi łotewskiej 
cm z żyda katony?rycynie, wyjaśniania co ua pra­
wnych psdwław bytności wejsk niemieckich na 
tbsaaia.ch Łotwy.

3. sgażsagss^:sg^asEa^EKĄAĘ^ag^iB^spgt 3
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cćw i G karabinów maszynowych. Po dokona­
niu tego ataku oddziały nasze? cofnęły się na 
przyczółek mostowy. W walce tej eda-us-t cięż­
kie io-rj fiswćica fiywiaęi wie’ kzp«lai*ł*j( ge­
nerał Bubi^d, ktćry wkrótce zmarł. Na wschód 
od jeziora Kniaź oddziały nasze wyparły prze- 
biwafiia ao wsi Kurycze. Pcdczas waik: 'w dniu 
S7 i 28 bm. pod Kapce o: i czerni ojjuiran upafci 
ciężkroj aatyicryi zstlcdy zniszczone dwa poda­
ni pancerne przeciwnika. Na froneia wołyńskim 
spłkćj.

IFarszawa. (lelef.) Przybyli tutaj amerykań­
scy dziennikarze: Coramon hord, przeds^aiwir 
ciel „O iicag, Trybuna" a „Assoziated Pi ess” , 
a także, Mtiss Drexc-1. Dziennikarzom amerykań­
skim towarzyszy z Pragi, gdzie byli uroczyście 
przyjmowani przez prezydenta Masaryka, ser 
kreiarz iegacyi polskiej w Pradze p. Malczerwu 
skl. W najbliższych dniach przybędą jeszcze 
trzej dziennikarze amcrykr.ńsc;*, którzy następ­
ny ucladzy. się wspólnie do Lwowa.

ktm Saipoe sa m r z e t z  ź « t l6w .
Warszawa (Tcl.) Delogacya żydów ukraiń­

skich udała się do Samuclsa, który ua podstar 
w c  kcniercncyi odbytej z  tą dolegacyą wysto­
sował do prasy angielskiej depeszę z źądhmem 
natychmiastowego wysiania pieniędzy, bieuzny 
i artykułów żywności dla wielu tysięcy ofiar po­
gromów Żydów, poniewierających się na pobo­
jowiskach polsko-rosyjskich i miejscowościach 
zajętych przez vsj#jjska polskie. Eapesza ta |83rt 
niejasno wystylizowana, i  może wywrzeć wra­
żenie, jakoby tukżo na UŁrzinlo Pc-lasy byli 8j* 
1  sprawcami pogromi';-;* żydowskich.
Grcźba strajku robotników nr«f«>k}ch

V/oxszawa (tclef.). r.oroinoy u/arszcwscy, za­
jęci w clehirci/m: r.l;.jsklej, w gorwAJ j fenm- 
wcin v/yctąp'i.l z ' c: ",'ein radar; irefnry eiso- 
nouilccmoj, zaznaczając, że capa •ylcńzl. cczokf- 
wać będą do wtorku do godziny 12 w południe. 
W sprawie tej toczyły się w ciągu dnia de i sio j - 
szego pertraktacye, które na razie n&e rokują 
pomyślnego rozultatn. Mimo to a  t nie je nadzie­
ja, że dojdzie do załagodzenia za lar;*;;.■U ■mmii II.uuągcro —ąjrs. .

M  i |  lfc 31
Lwćw (B. K.). Dzisiejszy „Wpęrca" d o ;::: i^żij 

generalny delegat Gałecki miał w ch.ia ZO J>- n.. 
zabronić wyższjch kursóy/ naukowycli, ara.C' 
W3»jjych i>i*.aoa Tow. im. Szewczenki we Lwo­
wie. -"(Należy zaznaczyć, że Tow. im. SzwA c ze li­
ki, jakkolwiek oficjalnie apolityczne, prewąd-d 
zawziętą kampanię antypolską. Gdyby więc z«* 
kŁz dra Gał-eckiego był istotnie faktem, uowo* 
drilby on tylko, że genorałny dciagat,otrzyma!. 
ścisłe informneye o charakterze Tc w. Szewczen­
ki — przyp. W. B. K ).



*s u : S«r y

i l l t - i  * I i j  % /  &■ k l u '  wV I  y ?  §. £«-* ir^ fe tę a rr ir  / |  frw łjC k^Y fY Ijp^ŻC&Jt&.CP %w w  m. % &&&$**■& % H 4
EF-AŻŁ 

sień szv> 
laków i Cr. a

Ii *JjU
.rskich
chów

Pat z Nauen. Wedle donie- 
prryUiera reemiądLcya Fo- 

ze Stanów Zjednoczonych

przez Szwajctryę do ojczyzny wielkie rozmiary. 
Licz;) s'.ę w najbliższym czasie ze 100.000 rcemi-
rv»n n ł Ałtr |grantów.
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Lwów ('Lei. wł.) „Gazeta Porazina" donosi z 
ijąiyżn: Z powodu uSnljcli ataków na armię 
Dcnikina sytaocya wojskowa Małych postała 
poważnie zograżena rui oba skrzydłach. Dsni- 
kia kon.ee a truje swe siły w okolicy Kijowa- aby 
stawić czoło bolszewikom i zgnieść ich na tern

8!® S 89

t i r Ł  l a  i  5S Ą  % S  y ń  i  C i a
skrzydle. Z Bukaresztu donoszę, że wszędzie, 
gdzie ansiępiia spotkanie wojik Denlkina z woj­
skami rumuńsklemi, stosunki ztio ułożyły się 
zbyt przyjaźnie. Konflikt powstawał na tle fis- 
żenią Ljthikina da opanowania ealtij Besarastl 
t przyłączenia do Wielkiej Fosyi.

w itileniu
Praga (PAT) Na wczorejszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego wygłosił min. spraw 
zagrań. Dr. Benesz obauarae eiposeo, w klćrom 
streścił prane delegacyi pokojowej i*a kcwiferen- 
cyi i oświadczył, że Czesi żądali obszaru Czech, 
Moraw, całego Śląska, Łładska, czę.ici śliska 
cieszyńskiego ebsz&ru Serbów łużyckich, rekty- 
łlłtn.-yi giarde z Anstryę. Słowaczyzny s i  fio 
Dunaju i obszarów węgierskich.

Koufere-ncya pokojowa nie zaspokoiła w zu­
pełności żądań czeskich. Zwłaszcza odnosi się 
to do części Górnego Śląska i Kładska. Równo­
cześnie rozpoczął eię wówczas bój o Śląsk cie­
szyński. Z początku konferencja pokojowa 
zwlekała z ostausczncm rozstrzygnięciem kwe­
sty! cieszyńskiej. Walka o Śląsk cieszyński była 
dla nas najcięższą, bo chodziło tu. o  spór między 
dwoma sojusznikami, między dwoma państwa­
mi nowopowstałemu o których egzystencyę pan- 

f stwa koalicyjne toczyły wojnę.
Aż do kwietnia — mówił dalej Benesz —  te- 

rytoryalna komisya ko.nferen.cyi pokojowej u-

znawala żądania czeskie, pozostawiając Pola­
kom jedynie okręg bialski. Od kwietnia, po in- 
terwencyi komisy i cieszyńskiej, Sytuacya uło­
żyła się na niekorzyść dla nas, Minister Benesz 
uskarżał się następnie na propagandę polską w 
Paryżu przeciw Czechom. Doszło do tego, że 
Polska usiłowała mieszać się do spraw naszych 
wewnętrznych, zwłaszcza n*. Słowoczyżnie/ K.O- 
alicya spoglądała na Polskę zupełnie lunami o- 
czynią. Kwestyą polska była przez półtora wie­
ku raną na ciele Europy i najbardziej piekącą 
kwestyą europejską.

Minister Benesz zakończył swą mowę oświad­
czeniem, że po rozstrzygnięciu koalicyi przez 
zarządzenie plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim 
eyteneyu dla Czechów się polepszyła. Republika 
czccho-słowacka jest zdecydowana prowadzić 

'na zewnątrz politykę pokojową i nie chce pro-' 
wadzić żadnej wojny, jednak zdecydowaną jest 
bronić się w walce o Śląsk Cieszyński, który 
reklamuje dla siebie w całej rozciągłości.

Porządek dzieimy dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu.

Warsznwa (teleł.). Porządek dzienny środo­
wego 85 posiedzenia a rzędu. Sejmu ustawoda­
wczego zawiera 5 punktów: 1) wniosek w spra­
wie aprowizacji, 2) pierwsze czytanie ustawy 
w sprawie objęcia państwowej służby zcirowia 
w byłym, zaborze austryacko-węgierskim przez 
ministerstwo zdrów** publicznego, 3) sprawa- 
zdanie komisyi oświatowej o wniosku, posła 
Gląbińskiego w sprawie szkół ko’ ejowych, 4) 
sprawozdanie komisji prawniczej o wniosku 
poeła Anuasa ł towarzyszy w sprawie ustawy 
o Łmiarde nazwiska, 5) sprawozdanie komisyi 
konstytucyjnej o wmiosku pc-siów Grzędziel- 
skiego i tow. w sprawie zmiany artykułu 10 or- 
dymcy t wyborere) do Sejmu ustawodawczego.

O b ra d y  k o m is ji w o js k o w e j.
Warszawa. (PAD Komisya wojskowa na 

wczorajszem posiedzeniu popołudniowem wy- 
słuciiala sprawozdania generała Roszkowskiego 
prezesa komisyi śledczej o działalności tej ko­
misji. Ze sprawozdania wynika, że w toku do­
chodzeń komisyi śledcze] jest 51 sp ra w . Bo od­
powiedzialności pociągnięto wogóle 55 osńb, z 
tego 13 wojskowych i 39 cywilnych. Aresztowa­
no 8 c-fćb wojskowych i 32 cywilnych. Komeya 
prryjąhi to sprawozdanie do wiadomości, po- 
czem obradowała nad kwestyą rozszerzenia 
działalności komisyi śledczej. W sprawie tej 
zgłoszony będzie nowy wniosek do laski mar-

tarza stanu w ministerstwie aprowizacyi, poru- 
czające mu kierownictwo ministerstwa aprowi-
zacyn

K r y z y s  g a tiin e fo w y w
Warszawa (W. B. K.) W kołach sejmowych 

dyskutują obecnie żywo kwesiyę zmiany gabi­
netu. Krążą najrozmaitsze wersy® i plotki. Na­
leży jednakowoż stwierdzić, że nawet najbar^ 
dziej do sir&ie zbliżono sUoimiwtwu ul* porwtu- 
mialy tdę jeszcze ze sobą, tak, że dotąd niema 
ani jednej ustalonej listy kandydatów.

im

szałkowskiej.

D e m o n s tfg c y e  sp a liły  na p a n e w c e .
Warszawa (W. B. K.) Demcnstiacye, które na 

dziś zapowiadano nie odbyły się. Istnieje na­
dziejo, ze także dzień dzisjejsey t. j. dzień e- 
twaiuia sejmu minie spokojnie. W każdym ra­
zie władze wojskowe obsadziły elektrownię i ga. 
fcownlą.

Mianowanie nowych ministrów 
ro ic wa i apfowizacyi.

Warszawa (PAT). „Monitor Polski" ogłasza 
Pismo Naczelnika Państwa do ministra rolni­
ctwa Janickiego i ministra aprowizacyi Min­
kiewicza .zwalniająco ich z zajmowanych sta- 
hO'tviałc. Równocześnie ogłasza „Monitor Pol- 
ski1' pismo Naczelnika Państwa" do p. Chmic- 
lewskieco, podsekretarza stanu w ministerstwie 
rolnictwa, poruczające mu kierownictwo tegoż 
Ministerstwa, oraz do p. Sobańskiego, podsekre­

ii m  Hjuii
Warszawa (Tel.) Marszalek sejmu Tr^mp- 

ozyński otrzymał ze Lwowa uchwaloną przez 
tamtejszą radę miejską rezalucyę w oprawie 
Galicyl \rschodniej. Rada miasto. Lwowa w re- 
zolucyi, imieniem oałej ludności, oświadcza 
stanowczo, że z  La uznaje i nlo uzna ułudy a ła­
nu prowizorycznej przy rudni Ości Głallcyi do 
państwa polskiego i będzUł ze wszystkich sił 
bronić dą przeciw prowizaryum, która imlt-mo- 
żllwiłrby odbudowę kraju i racjonalną gospo­
darkę, przez c»» rzuciłaby ludność na pastwę 
nędzy, wywołując i pogłębiając długotrwałą 
wojnę narodowościową. Rada miasta Lwowa 
żywi pewnośćj że takie traktowania sprawy nie 
wywrze skutku, gdyż Gailcya jest spojona z 
Polską miłością i krwią'wspólnie przelaną. 
Senat akademicki un,w. Iwowsk ego 

w obronie Galicyi.
Lwów. (PAT) Senat akademicki uniwersytetu 

lwowskiego wystosował do marszałka Sejmu, 
do ptrezydyum Rady ministrów i do mlnistów 
spray/ zagranicznych telegram następującej tre­
ś c i Senat akademicki uniwersytetu lwowskie­
go, powołując się na swój memoryal, uzasad­
niający naukowo narodową i kulturalno-histo- 
ryczną przynależność tak zwanej Galicyi wscho­
dniej do Polski i stając z całym narodem w 
obronie Jogo odwiecznych pra-„ do tej ziemi, a 
jako instytucyn naukowa, w obronio umyslo-wo. 
ści z", cl? o dni ej, tkwiącej tutaj z całą siłą od 
wieków, protestuje najenergiczniej przeciw u- 
siłowaniem oderwania Galicji wschodniej od 
Polski i ostrzega, że usiłowania te fą i niebez­
pieczne, gdyż doprowadzą do nowego iozlewu 
krwi i bezcelowo, .gdyż rozbiją się o postawę ca­
łego narodu polskiego. Po lpisano: Ilalban, rek­
tor uniwersytetu.

Depeszę powyższą w Iłomaczoniu franeu 
sk eni wysiano d.o prezydenta ministrów Cle 
menccnu w Paryżu.

Pozna!*! wypożycza sobie z Krakowa 
prpf. Solskiego?

V/arszawa (Tel.) Senat Uniwersytetu poznań­
skiego ZY.iócił się do rektora Uniwersytetu w 
Krakowie z prośbą o udzielenie urlopu na dwa 
półrocza profesorowi Solskiemu? celem prowa­
dzenia przez rok wykładów w Uniwersytecie 
pczuańikim.

ir.in
h %.• i * < h 'i 'i ii iUŁlSi

Lwówr (PAT). Wczoraj rano w katedrze or­
miańskiej odbyła się uroczystość złotych godów 
Dawida Abrahamówicza. ElogW.awiańsiwa sę- 
dżiwej pea-zo uizielił ka. amsybiskup Teodoro- 
wicz.

U stą p ie n ie  red akto ra Y / fs lo a c h a ,
Lwów (tel. wł.). Naczelny redaktor „Kuryera 

Lwowskiego", p. Wysłouch, żegnał sdę wczoraj
z redakcj ą, ustępując z tego pisma.

Księstwo Lichi&nsf&in zatwierdza 
swojq udzieiność.

EurBn (PAT). Sejm księstwa Lichtenstein za­
twierdził uroczyście ndćdclność kraju j  doaau 
książęcego. Sejm zażądał od rządu wyidottl* 
nowej noty do konfereacyi pokojowej, domina, 
jącej się uznania neutralności kraju na wypw 
dek wojny, oraz życzenie, aby ksiięfiiiwo byti 
cza proszo ne do udziału w swiązku narodów.

P r a  p o w i F i i a i z i
Amztcrdam (PAT) Biuro pwatSuwe RwUo da« 

nosi, łb przywódcy demokracyl ■ «miyt
ma zebraniu w Atlantic City oświadczyli alf 
przeciw trzeciej kandydaturze Wilsomą nu Hu* 
nowisko prezydenta Stanów Zjodn. ?

Etr&ftika te le g ja fiizR B .
J A C H T  M O T O K O V JT  N A  S A N I E .  Z  T l  i IHUJ

óla donoszą., że został tam w tych pw>
szczany na wody Sanu jacht motorowy. Jest 00 
pier z y  tego rodzaju ntatek, który jnjaiy^l alf 
na Sanie w Przemyślu. , jy .
ZE LWOWA.

ROCZNICA PROCESU M BłPW CTftW. OO-
było się we Lwuwi® nabożeństwo a potw h t 
święta 5 rocznicy wymarszu drugiej Larygauey o- 
raz pierwszej rocznicy ukrncŁenia procesu n  
Marmarosz Sssiget. Generał Haller mrfrsłet do 
k*. Parutsia tcJegram, w którym « n . asri teL te 
nie może wziąć udziału w uroczystości.

FJpKIEWICZ D FRES TOtUS' l  POL’  B i l  W  
KRAKOWIE. „Gazeta Lwowska" donosi! MH 
spraw wewn. zam ianow ał starszego radcę w dy­
rekcji poPcyl, Rękierwicza, dyrektorem paoey* 
w  K r a k o w ie .

WALKA Z TYFUSEM PLAMISTYM. One* uuj 
edbj’|a się we Lwowie ankieta w calu zwa-OJL- 
niia epidemii tyfusu plamistego. Prezydent m te  
sta z,vołał tę ankietę aa polecenie ministendiwui 
zdrowia. Ukonsl jduował się obszerny komitet, 
który wypracuje program akcyt przeciw epide­
micznej, polegającej na oczyszczeniu mmetf 
oraz masowem oczyszczeniu ludności ąuuus 
strzyżenie i kąpiele. . . . .  ; •..( 1

•----o -—
JAk POPIERAJĄ SKARB SWEGO TAM*

STWA FRANCUZI. Zapisy na pożyczkę narodo­
wą francuską w pierwszej połowie września do­
sięgły cyfry 117G milionów a bony skarbowe do­
szły do kwety 2S4 milionów w porównaniu X 
pierwszą połową sierp ni A. Wynik ten przedstA* 
wia zwj żkę przeszło 100 milionów.

VI. KONGRES STOWRZYSiŚElł SPOŻYW­
CZYCH I KOOPERATYW otwarty został w Pa­
ryżu pod przewodnictwem znanego ekonomisty 
profesora. Oide. Na otwarciu kongresu obecnych 
było 700 delegatów.

AUSTRYA SPRZEDAJE IiZIELA SZTUKI ZA 
ŻYWNOŚĆ. „Dcutsch-Ocsterr. Staatskorresp.** 
denosi: .Aby uzyskać odpowiednie środki na za­
kupy żywności, za gran icą. Rada gabinetowa U- 
ch^alila sprzedać za granicą perwne dzieła 
sztuki, dzida historyczno, meble, manuskrypty 
itd. mające mniej ważne zna.ezenie kultrualne 
i historyczne.

OLBRZYMI DEFICYT SKARBU CZESKIEGO. 
„Ncues Wien. Tgblt." donoat, że na kongreUe 
organizacji przemysłowej narodowo-demokrrr- 
tyczncj w Pilznie były minister czeski Raatn 
wystąpił z ostrą krytyką pod adresem rządu i 
zauważył, że za poprzedniego rządu deficyt 
państwa wynosił i miliardy, a po dwóch mie­
siącach nov.ych r z ę d ó w  wzrósł do 6 miliardów. 
Oznacza to, żc Czechy dziennie wydją 17 ndtif- 
nów.

gAIJSSKA ANGLII DLA EOLOZAKA. Wedle
don.io-iijfirB z BerPna „Frankfurter Ztg.“ don*- 
si. że rząd angielski udzielił admirałowi Koł- 
czakor i 2 miPony jenów zaliczki.
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listowe. — 
i pamiętni­

ki. —  Karty c!o gry. , 3065
i zawiadomienia ślubne,

JT/órsezsk dziecinny 
budką do sprzedania. Ofcr- 

iy cio Aiim, „Oofica“. Kra­
ków, Karmelicka 10. 0131

Portrety 8367
u’o naturalnej wielkości z ka­
żdej fotcgrahi w pionuj i  sta­
rannie, Szybko Zakład foto­
graficzny A. Kukulski, Jasio.

POSSllUtiją pckolu
i! użego,*? łoncoznc-goyczystego, 
najchętniej w okolicy iliuń. 
.M jżo być na czwatem pię:rze. 
/.a wystukanie ewentualnie 
a pośrednictwo ofiaruję 500 

koron. 33S3

Pomocnika 
bufetowego i chłopca do prak­
tyki przyjmie zaraz Restau. 
wieya M. Kukli, Kraków, ul- 
Karmelicka 17. 3335

Panna
umiejąca malować i modelo- 
wie w plastelinie otrzyma 
korzystne zajęcie do domu. 
Zgłoszenia pod „M..larka‘  do 
biura dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 5388

Dn'a Itf maja b. r.
wyjechała w stronę Lwowa 
80 letnia Julia Juszczeńska i 
zniknęła bez siadu. Kioby 
wiedział o niejscu jej poby­
tu niccn da łaskawie znać 
do Andrzeja Stacha, Woia 
PucLacna. 3402

SKradzIono
na dworcu kolejowym w kra 
kowie portfel z gotówką i 
papierami wojskowemi zwol­
nienia z wojska wysiawioue- 
mi na nazwisko Salon.on 
Lieban. Upraszam p. złodzie­
ja o la3ki.wy zwrot przynaj­
mniej papierów wojskowych 
poa adresem Salomon Lieban, 
Poogórze, uL Lwowska 11.

. Pralnia „Hygians"
sil Wrzesinska t, w Krakowie 

p rzy jm ie  3396

kilka robotnic*
które już pracowały w tym 
tawodzie, oraz ftttynow a«  

nq •k sped^en titQ .

A. KWIATK0W3KI
Wolski 25, I p.

wypoły era wszelkiego rodzaju 
kostyumy

■lin Teatrów i PP. Amatorów 
po możliwie najniższych ce­

nach. 3410

Dam 2— 3000 koron
za odstąpienie mieszkania w 
Srokowie, składającego się 
od 2—3 pokoi z kuchnią. 
Adres: A, Jaworski, Kraków, 

Rynek gł. 24. 3322
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Oddział I. B u d o w a  n ta s z y n : Maszy­

ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Ddćział li. K o t e r n i a j  Kotiy parowe 
różnych syst-.-mów i wielkości.

Oddział 61. Budowa m o s tó w  i (ton*
E iru k sy i ż e ia s i i j f t a i  Mosty kole­
jowe, ciiorrowe, konstrukeye dacho­
we, hale targowe.

Cdiiiat IV. B u d o w a  w a g o n ó w :
Wagony osobowe i towarowe wszel­
kich typów, cyst, rny, wozy dia trsin- 
wajówAhektr. i konnych, wózki dla ki - 
lejek polowych, leśnych i górniczych.
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Oddział V. G d i e l a r n i a  i e l a z a i m a -
ta  ii. Odicwy budowlane i maszyno­
we podług własnych lub nadcalanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka­
wałku.

Cudiiał Vł. s ‘l a ik ó w :  Stalki
rzccfpc, parowe i motorowe, łodzie,
bagry lądowe i rzeczne, parowe- i ruo- 
torowe. 2347

S p e c j a l n o ś ć !  ' j s t t s r

Oddział Vii. n ia s s y n y  w le r i a l l ń i ,  
l i o i iy ,  w yc iz ig i i w u raw ie .

Z s s i« ;p ż t ’v o  d la  w rsądzs 
iiatsoiHo-wici inlcsytli

V  f—5 A 5L. iw i. I kt i
'.ii S p a sk a  l.a ;id I ,-s sP se !.sy s ło »  

i ktiuro tnżyrKerskio

| K rakóv .', u l i c a  Z w ie r z y n ie c k a  I.
O ~3S3Snędzna ,ieKas5& © © Ei‘*sr

50. —  T e le fo n  3 4 7 8 .
» * »  sw»iffijKEa£3am,tsBB a a saszmosK uaFMtwwgB u

-Kupuję ê rdcracę męskę 
niywana, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką iuu ustne L. 
Scbmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 3244

Poirzshny jsst shlaplec j
do praktyki stolarskie';. Wia- : 
dom ość: Podgórze, Józofiń- i 

ska 30, W. Fernezy. 3387

Kwiaty s z tu c z n e
artystyczne kapeluszowe,-de- j 
koracyjne, kościelne, pióra, ■ 
boa, iantazye poleca hurto­

wnie . Jetailicznie 3247 , 
WlNCENTfNA GÓRSKA ; 

Kraków, hloryanska 18, I p_ |

r Hajlepsza Łiliułka cygarctowa , 
girf : w knąiecŁkach i tutkach.'

v W y r ó b - K r a j o w y  Z
i  fedynej Galicyjskiej fabryki bibułek ; 23 

 ̂ do papierosów.
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Łupek cetncniowy do krycia dachów*. W y­
rób pierwszorzędny, lekki i trwały. Sprzedaż 
wagonową i w niniejszych Erryaeh, po ce-» 

nach fabrycznych prowadzi óJJjf

Cłówne Biuro Sprzedaży
Kraków, ul. Starowiślna 55.

P , m  o n

w i  b A f ln ’Ałn«ioMt i S  l i l n y i t ó i s p
Która z naszych czytelniczek prześle 15 ko­

ron wraz ze swym dokładnym adresem i 
wycinkiem niniejszego zawiadomienia do 
Administracyi tygodnika

» 9 '

P o t r ż ę b n y  E ? .m z

buchalter
w stubrni maszynowej 
„depede“ w Kalwaiyi.
Zgłoszenia z podaniem wa- 

{ runków, odbytej praktyki i 
odpisem świadectw przyjmuje
Biuro przemysłu Grzewue- 
50 Kraków, Karmelicka 1.

P o s z u k g a f e

* a s S @ p c s r  f a b r y k i
la s s ai © !

Reflektować na posadę mogą tylko rutyno­
wane osoby znający doskonale stosunki 
w tej branży. Zgłoszenia z podaniem do-', 
tychcza? zastępowanych firm i'warunków 
płacy pod szyfrę: „Bóhmen“  Ann. Exp.

Pilzno u Zwonu. 3326

Jud^ity najihińEsy c9om handlbwy

: IG N A C Y  C Y P R U
K ra k ó w , u lic a  S z e w s k a  L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 55 k. Skrzypce ze smycz 

.i/cp kien. 140 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
I  f i m m :mode1’ 3'edncrzędówka kor. 170, dwurzedówka 

* j^ k o r .  200, Trąby akordeonowe kor. 15, 20,25. 
rap  Dyameniy do szkła kor. 35, 45. brzytwy kor. 

1 0 , ly , 25. Maszynki do włosów kor. 28, 40, 
50. Maszynki, do samogolenia kor. 30. Wysyłka na prowin- 

cyę za zaliczlcą.
Cennik Ilustrowany <a nędesłsniem 1 kor. w liście. 2671

Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi
dostarcza  rzetelnie

m ateryi na ubrania m ęskie i dam skie
wszelkiej jakości

Sklau fabryczny Juliusza Bunda
w  B ie lsh u i Ś lą s k

naprzeciw  dw orca k olejow ego. 3235
Na życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj­

muje się agentów za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorami.

Przybory uiniindurowanla^
A. BROSS KR AKÓW

ul. Floryar.ska Nr. 44 3245,
narożnik tuż ob ok  Gramy Fioryańskiej. 

Koopes^aSyurcin, w o js k o w y m  i k u p com  ra b a t.

PokśJ frontęjgy 
z trzema łóżkami z utrzyma­
nym zaraz do wynajęcia. 
Karmelicka 28, II p. Iront 
strona prawa. 3401

KASYERKA
do kasy autcmatyczncj 
potrzebna zaraz za kaucyę. 

BHACIA SATA uECCY
(dawniej I. Biaiik) 

Kraków, Floryańska 51,

9 f

& Pierwsza polska chem. 
pralnia i art. farblarnia.

będzie otizyiaywała „Przegłąd kobiecy" 
pi zez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu 
oddzielnych egzemplarzy „Przegląd kobiecy*' 
kosztuje kwaitalnie 19 kor. 50 haL w z*y- 
łej prenumeracie 18 kor.

3411

jedyne w Poisce pismo poświęcone spra­
wom ogolno-kobiecym, redagowane przez 
p; Irenę Sliwicką w duchu narodowym 
i katolickim, żywo omawia wszelkie spra­
wy kobiece i dokładnie o nich informuje.

P R E M I U M D L A  C Z Y T E L N IK Ó W  
„G0NCA KRAKOWSKIEGO"

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i 10-c:u koronami nadeśle jo do administracyi 
świetnego tygodnika satyryczno-humurystycznego

n Śmiech64
(Lublin, Biuro „Rrkiama" ul. Kościuszki Kr. 8, skrzynka po­
cztowa Kr. 56) będzie otrzymywał „Śmiech*1 przez cały 
kwartał.

W zwyczajnej prenumeracie „Śmiech*1 kosztuje kw a" 
talnio 15 kor., a przy nabywaniu pojedynczych egzempla­
rzy 19*50 kor. ,

Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo.

.Smiech66
wychodzący pod redakcyą Franciszka Głowińskiego,
redagowany w duchu narodowym i bezpartyjuym, świe 
tuję ilustrowany, przynosi co tydzień ciętą i duskonjłs. 
satyrę aktualną. Chociaż wydawany w Lublinie „Śmiech " 
omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 220"
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l'o  świeżem uzupelnie.niu person atu .fachowemi siłami i przy zastosowaniu najno- 
ja wszych środków technicznych, wykonywa wszelkie roboiy wchodzące w zakres swego 
gjj fachu, gwarantując smr.iennośń wykonania, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierzonych sobiu przedmiotów. Robota trwa do dni ośmiu.
Biura przyjęć: Centrala, Kcieiek 9, Filie: Sławkowska 23, Długa 27,

' Sebastiana 3, i Pcd^órzo itaiwaryjska 5. 30C2
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Julian Cyankiewiicz
Kraków 

ul. Zwierzyniecka 29
Filia

ui. Sławkowska 2 4

3287
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Pierwsza ko.iccs. przaz Kamiastnictwo

Wyższa szkoła Kroju i szycia
JÓ Z E F Y  Z A B JE L S K fE J  
Krftiów, uhea 5w. Krzyża 7 

otwiera dnia 1 października dla i’n:i i Panienek umiejA* 
cych szyć l-tshsręszny kurs kroju, dla nioutniejących szyć* 
iM jf)« ic .-.ifjczn y , n a  p r z y ś lą , iiy c ii  v . a ‘ a ::; .o ;- .  Z g łp sz e i-  ą| 
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